` bezpieczeństwa znaiazłaby się w zakresie uprawnień dyrekto- ` 


| * Zwółana na wczoraj na 10.30 | nej rozmowie z ministrem Urbe| 
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w Wkrótce otwarte zostanie w Piotrkowie 
| | 9: przy ulicy Słowackiego 6 

A BIURO TECHNICZNO HANDLOWE 

(ij pod fachowym kierownictwem p. Bol. Konopińskiego 

| Będzie to pierwsza tego rodzaju placówka handlowa w mieście 

| 4 i okolicy mająca duży wybór samochodów marki „Polski Fiat” 

| , motocykle Sokół i Podkowa oraz samochody i motocykle 

Wt PIOTR KOWS KI pierwszorzędnych fabryk angielskich, niemieckich i bźlgijskich. 

Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 


Maszyny biurowe do pisania i liczenia i wiele nnych 
‘Za tekst str. | — 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski, W-wa, Widok 21, druk; „Matador“ 
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artykułów technicznych. 
Smary, oleje krajowej produkcji Galkar — tamże do nabycia. ` 
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Litwa oddała Rzeszy Kłajpet 


Znów bez wystrzału padły nowe ziemie. 


A EUROPA WCIĄŻ JESZCZE RADZI IGROZII 


Dyrektoriat kłajpodzki wysunął pod adresem rządu litew- 
skiego postulaty, które domagają się: 

/Utworzenia z obszaru kłajpedzkiego „Wolnego Miasta 
Kłajpedy”, i przekazania w ręce dyrektoriatu administracji 
wewnętrznej kraju kłajpedzkiego, sprawowanej dotychczas 
przez gubernaturę litewską. | 

| W razie utworzenia „Wolnego Miasta Kłajpedy” dyrekto- 
riat objąć by miał także zarząd poczty, telefonu i telegrafu, za- 
rząd kolei na tym obszarze oraz zarząd celny. Również służba 
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posiedzenie gabinetu pod osobi | Do wojska litewskiego przyjmo oywateli kraju kłajpedzki 
is przewodnictwem prez, Sme | wani będą jedynie ci spośród krzy zgłoszą się sza Ją ori 4 
RYGA. Wczoraj po południu Zeb ratg w2 ai 
poseł litewski w Łotwie min. Bie y Ć pokój 
zauskas prosił prez, Ulmanisa o godz. 22 m. 15 
wyznaczenie mu jeszcze w ciągu +22 m, 15. 
dnia audiencji. Prezydent Ulma GABINET PRZYJĄŁ WARUN NIEMIEC, KTÓRE 
nis postanowił przyjąć ministra ZOSTAŁY ROZSZERZONE I POSONOWIŁ CAŁY TE- 
Bizauskasa o godz. 19sej w 0» REN KRAJU KŁAJPEDZKIEGO ODDAC RZ r 
gecności ministra spraw zagra: ay A RTE Po (a; papy da oka Rze: 
z ując ze s sper wę 
nicznych Mintersa. W | eigi Aa RZEZ Mb dostep Litwy lo A E AOA 
Wczoraj wieczorem po rozmoj| sie wykoczystania portu Ada ` 
wie, jaką przeprowadził prezyał: = Ostateczną dezycję w sprawie odstąpienia kraju kłajpedz: 
eat -Ulmanis z posłem Litwy. | kiego III Rzeszy poweżmie na. nadzwyczajnym posiedzeniu 
ministrem Dizauskąs=m, zostalo] sez litewski. Decyzja sejmu litewskiego — prawomocna — jer 
zwołane mosładzegię rady pinis) si jdzie o Litwę — zostanie przekazana w dniu 25 b. m. sejmi- 
SEUA, e n n p kow ktażvedzkiemu. 
Komendant ganizon litews-|  DECYŻIJĘ SWA RZĄD LITEWSKI POWZIAL — jak. 
kiego w kraju kłajpedzkim za+| Ošwiadczòno —-W IMIĘ ZACHOWANIA POKOJU 
wiadomił dyrektorium, iż minie ŚWIATOWEGO. 


sterstwo wojny postanowiło . Rada ministrów przyjmując warunki Rzeszy sprecyzowała 


wstrzymać pobór do wojska or) równocześnie swe stanowisko, iż o jakichkolwiek dalszych us 
bywateli kraju kłajpedzkiego. stępstwach na rzecz Niemiec nie może być mowy. 


riatu, t. zn; że żandarmeria i straż pograniczna litewska była- 
by wycofana ż obszaru kraju kłajpedzkiego do Litwy. 

Nad postulatami wysuniętymi przez dytektoriat obrado- 
wać będzie gabinst litewski, który poweźmie w tej sprawie 
odpowiednią decyzję. 


rkno sesja sejmu litewskiego za- | szysem, prezydent  Smetona 

stała Odroczona. przyjął charge d'affaires Wiels 
‘Minister spraw zagranicznych | kiej Brytani Persona i posła 
Urbszys, który powrócił 'wczo- francuskiego Dulonge, 


raj do Kowna, ódbył konferen-| O godz. 17»ej rozpoczęło się 


cję z prezydeńtem państwa, re- awe mia i 
Rządca Republiki rewizyłuje władcę imperium 


ferując mu obecną sytuację pò- 


lityczną i wynik przeprowadzo- 
witany manifestacyjnie przez parę królewską i przez tłumy 


nych rozmów. . À 
Na godzinę 17-tą wyznaczono 
posiedzenie rady ministrów. 
„Według pogłosek, obiegają: 
cych Kowno. prawdopodobnie 
ieszczę dziś w nocy odbędzie się| 
nadzwyczajne Pacan Łe, 
isji sej ch, który! zie 5 
Z w ck isa Prezydent Lebrun wraz z mał | spotkanie jachtu francuskiego 
żonką opuścił Paryż pociągiem | wojenne okręty angielskie, któ- 
specjalnym w dniu 21 marca o|re przyłączyły się do eskorty 
godzinie 8.15 rano. francuskiej i towarzyszyły jach 
Prezydentowi towarzyszą: mi|towi prezydenta Lebrun aż do 
nister spraw zagranicznych Bon | portu w Dover. 
net wraz z dyrektorem gabinetu| Nad miastem krąży 6 eskadr 
MSZ Bressy, cywilny sekretarz | najnowszych bombowców an- 


przedłożony projekt rady minie LONDYN. Od dawna zapowiadana wizyta Prezydenta Re- 
generalny gabinetu prezydenta | gielskich oraz 3 olbrzymie wod- 
republiki gen. Braconnier, szef nopłatowce. 


strów w sprawie 'ustosuhkowa*| publiki Francnskiej p. Alberta Lebrun wraz z małżonką w Lon- 
Ape sia do żądań dvyrektoriatu | dynie, zrealizowana została w Skree EINEAN a: 
kłaiwedzkieżo. `; darzeń politycznych, właśniew chwili, gdy cały Świat. ocze- 
KO Dziś przed nade kół p 
protokółu Loze oraz członkowie] O godz. 13 m. 55 wracające 
domu wojskowego prezydenta | z nad morza samoloty dały znak 
komandor Krantz i ppłk. Tassin. | tysiącom zgromadzonym wi-' 


A - A kuje wiążących oświadczeń zarówno ze strony Wielkiej Bryta- 
zwyczajnym posiedzeniem Ba | nij jak i Francji. 
Małżonce prezydenta towarzy | dzom, że jacht prezydenta De- 
szą przydzielone jej gerierałowa | brun zbliża się ku wybrzeżom 


binetu litewskiego i pojsgodzine 
Braconnier i pani Loze. Anglii. Gdy statek ukazał się u 


Protest Stanów Zjednoczonych 
Po przyjeździe do Calais cała |wejścia do portu rozległy się 


przeciwko aneksji Czech i Moraw 


WASZYNGTON. Minister» uzasadnić taki stan rzeczy”. jpodsekretarza stanu Summer 
Wer AI Ne ogło:| Do noty amerykańskiej zo: Wellesa, potępiające akcję Nie: 


2 Z 


silo dziś tekst noty Stanów Zied stało załączone oświadczenie | miec w Czecho » Słowacji. 


noczonych za DESA 2 CPEE ; Y świta zajęła miejsce na pokła- |salwy powitalne oddane przez 
nej niemieckiemu charge O WS a dzie jachtu Prezydenta, który |pancernik. „Rodney“ i eskadry 
Son w: Waszyngtonie Thomseno. . Anglia bada grun eskortowany był przez 6 kontr- | krążowników. 


W Powolljąć się na inkorporae| LONDYN. Rząd brytyjski [Czecho + Słowacji przez Nieme 


cię Czech i Moraw, rząd amery*, pozostaje w stałym kontakcie z cy. o. PRE , h 
kański w pocię swej wręcz oś: rządami państw Europy wschód, Rząd angielski ma w ciagu nal 


torpedowców francuskiej mary- | Po przybyciu jachtu do mola, 
narki wojennej oraz 15 hydro- |na pokład udał się przedstawi- 
planów. ciel króla, książę Gioucester, 


wyż bw Zjed:=|niej i poiudniow *schodniei bliższych kilku dni oświadczenie | W połowie drogi na środku ka |który powitał prezydenta Le- 
a, że „rząd Stanów Z ed=|niej i poiudniowo + wsc ych $ 
piel ga apii aion W sprawie ich poglądów na sy: |w sprawie propozycji rządu sos jnału La Manche wypłynęły na (Dalszy ciąg na str. 6-ej). 


tuację wytworzóną po aneksji |wieckiego zwołania konferencii 
æ e a P. 


ogła 3 
mej podan wr AaS oE sima |państw zainteresowanych. ) 


A: UŚ z 4 
= y | LONDYN. Z Ottawy dor. Rumunia powołała pod broń 
Niemca zastrzelo 0 W Rumunii ka ie Kaz E ASN ew dari | kiika roczn ków rezerwy 
i > e <enzie King oświadczył w parla| . ; 
na prog! gminy żydowskiej nd mencię, że Kanada weźmie ue 

BUKARESZT. W mieście Bra | gminy Cat die U |dział wloska ZEN 
ww zaszedł dziś wypadek zA- wejścia Żydówka, usłyszawszy, |cii zwołanej przez rząd angle i d > a ileb istów. K tracja ta, jak 

h Mg et PÓŁ hi Eai ; dmówi- | ski J Daet wołać pod broń pewną liczbę rezerwistów. oncentracja i 
orzająnia turysty niepieckiego foe mów pamiec. OAW S grzeg dalsza zeresia, Euros | oświadczają w kołach ofiejalnych, odbywać się będzie z dala od 
urana yA, W następstwie sprzeczki, któ: |by Anglia została załakowana | granicy kraju i mieć będzie ję way W: 

Niejaki Hielmar Forst, obywa |ra się wywiążała, mąż wspom- |przez mocarstwa agresywne. —| ,. Podkreśla się nadto, że BOY W PEPE ; t Ta pili ar 
tel Rzeszy niemieckiej. chciał |nianej Żydówki, nazwiskiem Lu |oświadczył, premier —. Kanada! bilizowały częściowe Ned abaa o R Kd nAi hii 
przóż ciekawość wejść do lokalu: calu. zastrzelił" Niemca stanie przy jej boku”. : również te koncentracje ćwiczebne w Rumunii. ustaną. 


| nowe "044 


BUKARESZT. W wyniku wczorajszej narady króla Karo- 
la [I z premierem i szefem sztabu głównego, postanowiono po- 


Wkrótce „w kinie ROMA SZARLATAN z Borysem Karlofiem 


JA 
S L" 


> 
mog 


| 


" Str, 2 


Nr. 82 


interpelacja posła Dudzińskiego w Sejmie 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu wpłynęła interpelacja 
, Dadziąskiego w sprawie os" 
strich wypadków w Europie 
Środkowej. Interpelint pisze: 
„W ostatnich dniachzaszły fak 
ty zmieniające w spośńb wybit- 
nie pasaz de nasz pozycję 
polityczną i mili 
pie Środkowo - Wschoniej. A- 
neksja Czech i obsadzeni Słowa 
cji przez wojska niemiecke prze 


dłużyły o kilkaset kilomtrów | 


wspólną granicę Polski z liem- 
cami, Jednocześnie TrzeciaRze- 
sza powiększyła swój potacjał 
militarno - gospodarczy t 10 
milionów ludności, olbrymi 
przemysł wojenny, tysiące smo 
lotów. Tych wszystkich «at 
nie równoważy dla nas uzyża- 
nie wspólnej granicy z Węga- 
mi, która w obecnych wart- 
kach nie ma już tego waloru:o 
w roku ubiegłym. 


POWAŻNA SYTUACJA 


- Wskutek tych wydarzeń s- 
łuacja polityczna Polski sta 
się poważna. Niemcy przeszły 6 


koncepcji państwa narodoweg 
do koncepcji „Gesamptdeyśch. 
land“, przewidującej włezenie 
do Rzeszy szeregu krajć” nad- 


Uuuojskich i bałtyckicj W cha- 
rakterze państw wagssych. Go- 
dzi to 'bezpośredni, 'w bezpie- 
maña nletei, Ifóra ma w o~ 
bydi yek rejonch najżywot- 
niejsze interesy, naruszenie któ- 
zych podważylóhy spuściznę mo 
carstwową Józela Piłsudskiego. 


Uchwały wia 


PPS. Str. 


W sprawi 


tarną w Euro- | 


Ludowego i Str. Narodow 


Jeżeli porównamy sytuację 
polityczną i militarną w dniu 
śmierci Marszałka Piłsudskiego 
z jej sytuacją w dniu dzisiej- 
| szym, dojdziemy do bardzo smu 
tnych refleksji. 

Jeżeli dodamy do tego fakt, że 
Niemcy nie zagwarantowały 
nam nigdy nienaruszalności na- 
szej granicy zachodniej, a w ro- 
ku ostatnim zlekceważyły w spo 


sób jaskrawy nasze interesy w 


rejonie naddunajsk'm, musimy. 
stwierdzić, że przesłanianie oczu 
na konsekwencje tego stanu rze- 
czy byłoby chowaniem głowy w 
piasek.“ 
E FAKTY 

„Fakty, o których. tu mówię, hy- 
ły do przewidzenia od dawna. Ostrze 
gała przeń nimi niezależna prasa pol 
ska. Jeden z publicystów pisał w mar 
cu ub. r.: 

„Wkrótce ujrzymy w Karpatach 
niemieckie hełmy szturmowe”. 

Trudno więc przypuścić, aby czyn- 
niki odpowiedzialne nie zdawały $o- 
bie sprawy. Rodzi się natarczywe py- 
tanie: Dlaczego nie przeciwdziałano 
zbliżającym się niebezpieczeństwom? 

Jeżeli rząd wiedział o przygotowu- 
jących się posunięciach niemieckich, 
tè nikt nie zdoła pojąć dliczego przy 
patrywał się im bezczymie. Jeżeli 


zać został nimi zaskoczony, to nie mo | 


s żma powiedzieć, jakoby riąd zdał po- 
przez budowniczego Państwa Marszał 
ka Piłsudskiego.* 
NA CZYM POLEGA OBRONA? 
„Obruna polega nle tylko na czeka- 


niu z bronią u nogi i wzmacnianiu po 
fencjatu militarnego, lecz również oa 
aktach rozuma stanu, popartych w ra 
a stwarza- 
e warimki 
dla przyszłej walki. Tymczasem bię- 


= Klajpeda -- potężny „ort Bałtyk 


zie irzeby 541 ni 
jących możliwie. pomyśi 


dz naczelnych 


w związku z ostatnimi wydarzeniami 


, W ciągu ostatnich dn: odbyły 
się kolejno narady władz naczel 
nych Str. Ludowego, P. P. Si o* 
raz Str. Narodowego. ]Jaklkol: 
wiek między stronnictwami tyz 
mi nie ma żadnego porozumie» 
nia i nawet niektóre z nich wza 
jemnie się zwalczają ton uchwał 
jest obny. 

Wszystkie bowiem stronnice 
twa położyły nacisk na sytuację 
zewnętrzną, wytworzoną jprzetz 
imperializm niemiecki. 
Czechosłowacji zmusza do po: 
ważnego zastanowienia się nad 
sytuacją polityczną. 
(e S 0 0 


zaniepokojeniu, wzywają 


na konieczność 


jąc wyraz konieczności 


czyźnie, 


Zarówno Str. Ludowe jak i 


Podbój; P. P.-S. daje do zrozumienia, że 


najwyższe czynniki będa 'poine 
| formowane o stanowisku: tych 
partyj. 


PROSZKI 
MIGRENO:NERVOSIN 


GRYPA, PRZEZIĘ! 
BOLE GŁOWY, 


ĄACAGOJG OROSTAÓW TYLHO W wiGIEWICZNYCH TOREBKACH 


(ałodzienne obrady w Sejmie |: 


Goście angielscy mieli początko 


ENIE 
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ły nas de sytuacji możliwie najgor- 
szej pod względem , strategicznym, 
przekreślając w dużej mierze dotych 
czasowe wyniki pracy i zmuszając 
do uciążliwych i kosztownych prze- 
grupowań sił i elementów .* 


OBUDZIĆ WIARĘ W SIŁĘ REALNĄ 
POLSKI 


„Dwa są dzisiaj warunki jedności 
i dynamiki narodu: 1) zerwanie czyn 
ników rządzących z duchem niewia- 
ry w naród, w jego wolę: wielkości 
‘i siły moralnej, 2) porzucenie posta- 
wy wyczekującej i defensywnej a 
przejście do męskich, odważnych de- 
cyzji. 

Albowiem brak. oparcia © naród 
przez tych, co nim kierują wytwarza 
nieuchronnie jako reskcję defetysty- 
czne nastroje. Zaś brak odwagi de- 
cyzji w obecnych  rozstrzygających 
momęntach rozbraja naród psychicz- 
nie i to w przededniu walki. Jeszcze 
gorsze jest sztuczne. usypianie czuj- 
ności przejawiające się w prasie u- 
rzędowej w nastawienia cenzury i w 
Sejmie. W obecnych warunkach za- 
krawa ono na robotę antypaństwo= 
wą albowiem wiemy z historii i z 
niedawnych doświadczeń, że właś- 
nie poczucie zagrożenia sprawiało w 
Polsce zawsze cud zjednoczenia na- 
rodowego” p Z NZ 

„Mamy dziś przed sobą dwa 
równie ważne zadania: 1) obu- 
| dzić poczucie „zagrożenia jako 
pożądany środek wydobycia 


ność : do posunięć zdecydowa- 
nych. -~ ; 
Polska. jest 


wszystkich sił moralnych i ma- | 
myślnie egzamin postawiony mu  tęrjąlnych z narodu, 2) obudzićf 
wiarę w siłę realną Polski i zdol 


silna. Polska jest 


silniejsza niż sądzi wielu jej o- 
bywateli. Polska ma źródła nie- 
wyczerpane mocy nie tyłko w 
swej Armii, opromienionej glo- 
rią zwycięstwa, lecz także w go 
towości bojowej milionowych 
mas . polskich i w nieustraszo- 
nym patriotyżmie. który nie o- 


bliczał nigdy sił nieprzyjaciela, 
gdy trzeba było iść na śmierć za 


ojczyznę. 


I gdy weźmiemy pod uwagę 
te elementy polskiej siły musi- 


my stwierdzić, 
sza i polityka jest nieproporcjo” 


nalnie minimalistyczna w stosun 
ku do tego, czym rozporządza- 


my.“ 
LICZMY JEDYNIE NA SIEBIE 


„Weszliśmy - w okres, w którym 
chwiejność i kunktatorstwo prowadzi 


PORADY GP UST SZĄCĄ 
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e ostatnich wypadków w Europie Sr. 


do klęski. Nie oglądajmy się na za- 
chód. Nie łudźmy się pozorami ieżo 
wzmożonego aktywizmu polityczne= _ 
go. W myśl słów P. Prezydenta Rzpli- 


tej musimy liczyć jedynie na własną: 


aktywność 1 własne siły, Tylko na- 


ród polski może zabezpieczyć skute+ ` 


cznie swe interesy mocarstwowe ł pe 
stulaty swej racji stanu. Jest jasne 


| dła każdego. że w pierwszym z tych ' 


postulatów i interesów jest pozycja 


i Polski nad Bałtykiem. Skorośmy na 


południu dopuścili do okrążenia, mu 
simy zapobiec powtórzeniu się tych 
błędów na północy. 

Misją dziejową Polski jest w pler- 
wszym rzędzie obrona wolności í nie 


że postawa na- | zniszczalności narodów zagrożonych 


przez ekspansję potęg zaborczych | a= 
gresywnych. Pelniąc tę misję Polska 
broni jednocześnie samej siebie. 

MOBILIZACJA MORALNA I MA- 

TERIALNA 

Warunkiem dopełnienia tej misji: 
to: mobilizacja moralna i materialna 
narodu, to przekreślenie sporów we- 
wnętrzno - politycznych to powoła- 
nie wszystkich do bezpośredniej 
współpracy. Zadanie to spełnić mo= 


„| że tylko rząd w oparciu o jedność na= 


rodową, Bo jedynie rząd wolny od tra 
dycji partyjnictwa, zarówno jak od 
zapędów totalistycznej jednćj grupy 
może prowadzić śmiało i konsekwen= 
tnie politykę mocarstwową, Politykę 
twardych decyzji, politykę mocy. 

W tym przekonaniu zwracam się de 
Pana Premiera z zapytaniem: 


polityczną Polski wytworzoną 

przez ostatnie wydarzenia na 

naszej południowej granicy, 
2) co rząd zamierza uczynić 


AGAMA "=> |dlą rozszerzenia swej platformy 


wewnętrzno - politycznej. 


Ez 


p rękach irzeciej Rzeszy | 


Jak 
net: lit 


„Kraj 


mieście, Kłajpe 
ku M 
bitnie portowym. 7 


Port ten ma doniosłe znacze: 
nie na morzu Bałtyckim.i jeden 


z polityków francuskich nazwa 
go w swoim Ssząsie 


"kluczową 


„Gibraltas 
rem Północy”, Określenie to 
jest oparte na obserwacji tego 
portu, który daje możliwość za 


wiadomo z depesz, gabie | kotwiczenia okrętów 6.000 tone 
ewski postanowił oddać |nowych i jest niezmiernie: wa» | al 
cały tereń kraju kłajpedzkiego | żnym 
i | IT Rzeszy. Dzięki temu Niemcy | jak i hand 

Otóż wszsytkie stronnictwa o| zdobywają pozycję 
pozycyjne daj4 wyraz „potęgi na B 
o 
przeciwstanienią się i wskazują 
) wspólpracy 
wszystkich dla obrony niezawis 
łości i niezależności Państwa. Da 


lówym. 
PROTEKTORAT NAD 
KŁAJPED 


| nj suwerenności Anglii, Francji 
) | Włoch i Japonii. W wyniku te- 
30.000 mieszkań: go postanowienia protektorat 
Í {nad terytorium Kłajpedy otrzy 
e (po niemiec| muje Francja i w styczniu 1920 hr 
emel) o charakterze wy*|roku generał Odry na czele ba» | 

talionu strzelców zajmuje port 


na okres trzech lat. 
Wojna światowa 


PRACY. I CHLEBA. 


Wyjazd minis' ra Hudsona 


z Warszawy do Moskwy 


Wczoraj o godz. 9.27 wyje: 
chał do Moskwy min. Hudson 


wraz z towarzyszącą mu żoną i 
wyższymi urzędnikami  angiel- 


Uchwalenie projektu o oddłużeniu wsi oraz zniesieniu 


uboju rytualnego 


Obfity porządek dzienny zo+|pi jeszcze przed zamknięciem krótko jednym słowem: „Nie”. 


stał wyczerpany przez 


całodzien | względnie odroczeniem sesji. A 


ne obrady. Nie toczyły się one |bóźniej, przy obecnym. tempie. 


wania. Ożywione rozmowy toe 
czono za to w kuluarach. 
«Oczywiście mówiono przede 


wszystkim, jeśli nie wyłącznie o |mi ustaw: o częściowym oddłu: to 
sprawach zagranicznych. Was | żeniu oraz o zniesieniu uboju ry” | od 


jednak w atmosferze zaintereso | będzie o 


nie históryczne. 
Pewne ożywienie 
rozprawa nad dwoma projekta: 


Skarb Państwa nie jest w stas 
nie w obecnej chwili przyimos 


na miała tylko znaczes |wać jakichś nowych zobowiazań 


Mocno poprawiony: projekt zoz 


wywołała stał uchwalony. 


„Wreszcie po dyskusji przyję: 
projekt ustawy przewidujący 
roku przyszłego systematycz 


domości z Litwy bynajmniej nie |tualnego. Projekt pięrwszy wnie ne zmniejszanie ilości zwierząt 


Były uspakajające. Komentowa: 
no je bardzo obszernie. W/iado» 
mość 6 przyjęciu interpelacji pos 
Dudzińskiego wywołała żywe 
zadowolenie. 

Wydaje się jednak bardzo | 
*ątpliwvm czy odpowiedź nasta 


| 


siońy przez OZN nie jest by" 


najmniej jakimś  podarunkiem 
dla wsi, ałe próbą wstrzymania 
znowu na przeciąg pewnego cza 


|su pewnych płatności rolniczych 


Wypowiedział się przeciwko 
temu projektowi 


przeznaczonych do uboju rytu: 
alnego. Całkowite zniesienie u: 
boju rytualnego nastąpi z koń: 
cem roku 1942, 

* Dalej Izba uchwaliła ustawę o 


1 ko izbach aptekarskich oraz szereg 
wicepremier, ratyfikacyj umów międzynarod. ' Kremlu, W. związku z tym w 


skimi. Na 


punktem strategicznym 
| Francja dzięki k 
penięznym odbudowała port 31. 


u. & 
kłajpedzki ma kształt las| Kraj kłajpedzki na mocy Trak et po roku oddała go do użyt» . 


gumy nadbałtyckiej, której gra” tatu Wersalskiego został odłączo 
nica dochodzi 100. kilometrów. | ny-od Niemiec i oddany wspól: 
Okolica nizina i klimat. morski 
! sprzyja rolnictwu i hodowli by» 
1 oparcia  dła. Około mieszkań: 
się rządów na szerokiej płasz«!ców skupia „się w niewielkim 


i skom francuskim przyszli 


nie tylko budynki i i 
e zdemolowałą aji a) 
tyckie, tworzące ochronę portu. 


dużym wkładom 


u, 


WOJSKA LITEWSKIE Ww 
KŁAJPEDZIE, 


li, gdy armia francusko « belgij 
orium Kłajpedy, zmuszaj c 
o ustąpienia ko ble feneta 


ki składający się z 200 PIR ae PA 
zniszczyła Pięć dni ółnierzy 


NIE ZAPOMINAJ O TYCH, 
KTÓRYM ZABRAKŁO 


trwała walka, Woj» 


mocą Anglicy, ps 
moc dwa kontrtorpedowce. Nie 
wiele to jednak pomogło. I Fran 
cia zdecydowała się zawiesić 
broń, 
jalna komisję, 


W wyniku prac komisji 8 
maja 1924 państwa Koalicji prze 


minister przemysłu i handlu z, Kraju Kłajpedzkim na Litwę, po 


żoną, wiceministrowie przemy: 
słu i handlu, przedstawiciele m.i 
nisterstwa spraw zagranicznych, 
skarbu 'i inni. 

Wyjazd min. Hudsona do 
oskwy został przyśpieszony. 


wo dzień dzisiejszy spędzić jesz 
Warszawie 'i zwiedzić cie k 


+ w 
awsze zabytki stolicy. Wyjazd 
do Moskwy był przewidziany w 
godzinach wieczornych. 

SR "VT. ARAGAO ZEN TW 


zostawiając jednak w paragrafie 

l$stym konwencji że „prawa su 

werenne w Kraju Kłajpedzkim 

albo ich wykonanie nie mogą 

być przekazane bez zgody 

| wszystkich układających się 
n. 


konwencji z roku 1924. 


1) Jak rząd ocenia sytuację 


"ska wkraczałą do zagłębia Rue. . 
y, wojska litewskie zajęły tes a 


Obecnie jednakże Litwa prze 
„kazała władze nad Krajem Kłaj ` 
pedzkim na Trzecią Rzeszę, nie `` 
¡pytajac się o to sygnatariuszy 


10 stycznia 1923 roku w chw? 


przysyłając na po . . 


wysyłając na miejsce spec 


dworcu żegnali ich lały swoje prawa suwerenne w -" 


PANK ZPW WERK YE NAA Eo |. 
Przy fizycznym i umysłowym wyczerpaniu —Minerogen F.E- 


Apteka Ma 


WIE TROSZE 


zowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10 
R TO TaN REZERW A ANSA 


Stalin — i îtwinow - 
Ważna ko”forencja na Kremlu 


MOSKWA. Dłuższa konfes 
rencja Stalina -z komisarzem 
spraw zagranicznych — Litwino 
wem, odbyła się w kuluarach 
XVIII kongresu partyjnego na 


| bezpieczeństwa”. 


stolicy sowieckiej rozeszyły się 
pogłoski, że komisarz Litwinow 
w najbliższych dniach ma wy: 
stąpić ponownie z projektem za 
warcia „,kolektyvnego paktu 


Nr. 82 


Jak żyje chałupnik w Polsce? 


„Największą plagą dla chalupników są nakładcy — 


P. Zygmunt K. z Żyrardowa, H z p: 


z zawodu szewc żyje w ciężki ch | nie 
ko ga jsko chałupnik i tak |]. 
oto żali s 

Jako stały” czyłelnik poczytnego pis 


sma Panów, (prenumeruje je do spół- 


Wesoły 
Kącik 


"Wróg mięsa 


Jadłem w junki jadłodajni 
obiad. Zabierałem się wtałaić 
do kótleta z kaszy, kiedy pod» 
szedł do mnie jakiś jegomość i 
spytał, czy można się przysiąść. 

Spojrzałem na salę. Rzeczywi 
-Scie wszystkie stoliki były, za« 
jęte, Nie mogłem odmówić. 

zę bardzo. 
ay, usiadł ciężko i za» 
E w stolik. Wtedy do iero 
' spostrzegłem, że jest podchmiee 
lony, 

— Kieliszek czystej! — powie 
dział energicznie, kiedy zjawiła 
się kelnerka. 

— Wódki u nas nie ma! 

— À co jest? - 

-= zad i lemoniada! 

~- No to przynieś mi 
panna kalisz ek koniaku| 

~ Koniaku też nie ma. 

— No to. wszystko jedno co, 
byle do picia. 

— Zimnego?.. j 

Jegomość spojrzał na nią męt 
nie. 

m Może być zimne.. 
dobrze.. tego.. zagrzać. 

elnerka wzruszyła ramiona. 
mi i odeszła. A podchmielony 
jegomość. rozejrzał się po sali i 
się do mnie. 

— Uważą pan.. pierwszy raz 
tu jestem.. bo.. ja, panie, jestem 
mięsożemy.. Ale myślę sobie, 
,może Piw sublokatora spot- 
kam, b o on drań — wegeteria* 

Tylko jarskie jadł! Jarosz, 
chacha! W oczy mu powiedzia 
łem! Bydle, a nie jarosz! 

Bo to było, uważa pan, tak. 

ająłem mu pokoik śliczny, 
czyściutki, słoneczny, Poprzee 
dni sublokator 60 złot trh płas | | 
at. A ja mu dałem za 5 Bo mi | ( 
się chłop podobał. Zaraz pierw 
jszego dnia chciałem go wódką 
bs aeara a on aż się wzdry 


— Abstynent jestem! — po» 
wiada — Wódki do ust nie we” 
zmę! 

— No to—mówię—może pan 
kawałek kiełbasy ii zwoli. 
Mam świetną, jopa (A 8 

Ale on i kiełbasy nie chciał. 

— Mięsa — powiada — żeby 
nie wiem co nie tknę. Wege: 
terianin jestem, tylko jarskie 
jem. Szpinaku trochę, marchew 
ki — owszem. Ale mięsa do ust 


nie "rad b 
ył anioł. Jak lilia niee 
Cichy, skromny, niczym 
aarte adowolony byłem, 
bo myślę sobie—mało płaci, ale 
mi z mieszkania knajpy, ami ba» 
laganu nie zrobi. Bo to, wważa 
pan, wegeterianin — żadnego 
mięsa — ani, ani.. Ani w usta 
ani w ogóle.- 

AŻ raz, wracam niespodzianie 
do domu, słyszę w jego poko» 
ju chichoty... aki 
cienki i znajomy. 

Otwieram cichutko drzwi i. 
zła krew mnie zalała.. 

Siedzi ten jarski drań na ka: 
aapje, moją żonę tuli, do karku 
jej się przyssał.. A przecież kark 
t ie jarzyna. 
RGA A de A dałem, drugi 
raz ł byłbym zabił, tylko że się 


tylko.. 


PAu S EW ŁA an 


jeden coś | 


vE: ia samemu by mnie 
o na to) i ako chału- 
Saibi A paska z zawodu, teresowa- 


łem cię się konkursem krj maenya 
Pragnąłbym i ja wyrazić swą opinię w 
tej sprawie, aby całe społeczeństwo 
dowiedziało się jak „żyje“ chałupnik 
w Polsce, 

Los chałupnika jest naprawdę go- 
dny politowania, żyje jak odludek, Ę 
grążony w pracy, og rare. 

p rewany rir Ah 
kie } nieu Mohet fi r art przez 
które chałupnik musi brnąć, nie dos 
znając nigdy szczęścia i pociłchy. 


bie) w 


ciężką pracą na kawałek 
dząc się nadzieją I wiarą, że 
kiedyś się DET 

Chałupnik nię znosi tyle cierpień 
jedynie dla siebie, ale dla dzieci i 
swych sjptychi aby miały zapew 
nion Odmawia sobie 
takic pea ik "kino radio „teatr 
i wiele innych, żyjąc w strachu, że na 
juzo nie będzie miał za co chleba ku 
pić. 

Największą plagą dla chałupnika 
są nakładcy — wyzyskiwacze, żerują- 


rr 


E Tleż to nocy prześlęczał (mówię o soz cy ma ich krzywdzie i niedoli. Nie 


ciasnej dzuznej i o słabrym ba oni to, aht ) 
oświetlenia Poda nad Srarastatin, rodzinę, na to, że ch pnik ma dużą 


I DARKA NA PROSZKU” Š 
„DO PIECZENIA F 
4 


wyzyskiwacze” 


wyzyskują go w haniebny 
sposób, a sami za jego ból i cierpie: 
za bawią się i cieszą z rozkoszy ży: 


interesować koła milarodafne. * 
2 położył iyt ajwięane zasługi dls 
w okres 
głość? Każdy odpowie, ie atk 
Salnas kit pepe bojow icy © 
aw 
kach. Nie tylko ja, ala naaa 


BE za stosowne podać tu przy 
kład: Ja raz prosiłem swego nakładcę, 
pac ta mi postąpił, to on odrzekł bez~ 
cze 


„Jeżeli się panu nie podoba, niech 
pan nie robi, za te pieniądze będę 
miał drugiego”. arz, Pan Premier Sławoj * 

Więc cóż ma robić. Bolesna | kowski, może nam ulżyć i jesteśmy 


skarga, jaką każd y chalupnik a- | pewni, czyni 
wia ze smutkiem i żalem, piiat ig za jak pn A dy Pa 


Przywiązanie Włoch do „polityki osi” - 


stwierdziła specjalną uchwałą Wielka Rada Faszystowska 


RZYM. We wtorek wieczo: 
rem o godzinie 22:ej zebrała się 
wielka rada faszystowska w peł 
nym składzie. Ustalono porzą 
dek dzienny na uroczystość ob 
chodu 20»sstolecia faszyzmu, któ 
ra to uroczystość odbywać się 


ĄTROB 
ŻOŁĄDEK, KISZKI 


HIRO we PĘCHERZ 


ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 

MAC'STRA GOBIECA 
SKŁAD GŁÓWNY: 

WARSZAWALMIODCWA +4 
JMhrzedań ajeli 


=RADIO= 


WARSZAWA I (Raszyn) 
CZWARTEK, DN. 25 Mm. 1939 R. 
6.30 „Kiedy ranne. 635 Gimnasty« 
ka. 6.50 Muz yka "(ptyty). 7.00 Dzien= 
nik poranny. 7,15 ` Muzyka (płyty). 
800 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.00 
Przerwa. 11.00 „Maly Chopin na wa” 
kacjach'. 11.25 Melodie operetkowe. 
1203 Audycja południowa. 15.00 — 
15.00 Przerwa. 15.00 Rozmowa techni 
ka z młodzieżą. 15.15 Kłopoty i rady. 
15:50 Musyk obiadowa. 16.00 Dzien 
nik południe 16.05 Wiadomości 
gospodacarð: i iż. Zw: AC ary 
we w gospodarstwie rolmym - 640 
Recital fortepianowy. 17.10 Walka z 
nieszczęśliwymi wypadkami. 17.20 Ply 

18.00 Audycja młodzieży wieje 

SE, AZ ace ieśnią i tańcem pereg 

Koncert rozrywkowy 

0035 "iście Parany 0. 
2100 Przerwa. 21.00 Koncert,. 21.35 
„Pochodnie wieków”. 2205 „Folklor 
różnych narodów”. 23.05 Koncert mu 
zyki polskiej. 

WARSZAWA kry (Mokotów). 
gi of 


15:00 


Koncert Moe bij Płyty. 

16.40 Wiadomości sportowe 16.45 Pa» 
informacji. 16.50 Ka solistów. || 

1710 „Warszawa wolności” — feliee 


stolicy. 


17.40 Muzyka persas, (płyty). 19.00 
m 21.05 Przerwa. 2 S pera (pły+ 
aterial- 


21.10 O a ola 
ady podłoże dziedziczności. 21.30 Kone 
cert solistów, 22.05 Muzyka lekka i ta: 


będzie pod hasłem spadna poj dzynarodowe, po czym przema»| lo się o godzinie 0.30 uchwale 


słuszeństwa i w 


Następnie Mussolini wygłosił Vecci, Grandi, Starace i inni. Po| rada 


wiali Ciano, Balbo, de Bono de| niem deklaracji, w której wielka 


faszystowska stwi 


przemówienie, w którym omó siedzenie wielkiej rady zakończy | przywiązanie Włoch do polityki 


wit szczegółowo położenie mięs 


osi, 


Mowa Hitlera w Kłajpedzie - 


zapowiedziana w najbliższą niedzielę 


LONDYN. Na łamach dzien 
nika „Daily Mail” korespondent 
berliński, słynny Ward Price, m 

sze, żę w najbliższą niedzielę 
kanclerz Hitler przybędzie do 
Kłajpedy i przy. tel. gaj wys 


„|głosi długa mowę z okazji spusz 


czenia na wodę nowego pancerni 
ka;po czym odjedzie do Berchtes 


gaden na wypoczynek, W gós 


dłuższy okres czasu zapowiada 


rach Hitler prat do 20 [najbliższą niedzielę) 


kwietnia, a więc do dnia swych | trzymana w tonie b. 
urodzin. Na dzień 20 kwietnia |i nie będzie zawi ier 


pro ektowana iest w Berlinie 
wielka parada wojskowa, 
daniem korespondenta, na 


bojowych”, mogących sbowoda. 
wać nasilenie naprężenia w zyc! 
ropie, 

„Kanclerz Hitl y 
się w Europie spokój, Oczekiwa | ie r, spędzi dis 
ną iw niezwyklym naprężeniu 
wielka mowa Aiuesolihieso (w warzystwie min. Goebbels 


va! 


Zamach na b. premiera Chin 


Ofiarami zamachu padły trzy osoby 


LONDYN. „Daily Telegraph |łów rewolwerowych do obec:|Kuomintangu za swe Gloigoańe 
donosi, że w Hongkonugu doe| nych w pokoju, przy czym trzy a nastawienie, nie 
konano we wtoręk zamachu naj osoby zostały ranne. 


b. premiera chińskiego Wang » 


Szing « Waja. Trzech Chińczy:| = jak wiadomo — 
ków wdarło się do mieszkania| kilku miesiącami wykluczony 


b. premiera i oddało kilka strza 


Wang E Szing LJ 
został przed | zamordowany został we wtorek 
z| w hotelu jeden z urzędników ta 

du nankińskiego, 


Wielka ofensywa japońska - 


w Chinach -- Jeden z oddziałów japońskich został wycięty 
w pień przez partyzantów -- Japończycy gromadzą wojska 


LONDYN. Wielka afetsy: 
wa japońska rozpoczęta w pro 
wincji Czekiang na południu poj 
Jangtse jest — jak donosi , „Dai 

Telegraph" naj większą 
Yoja wojskową armii japoń: 
skiej od czasu operacji zakończo 
nych zajęciem ou 

Liczba wojsk, biorących us 
dział w tej ofensywie, utrzyma 


~=- 


neczna (plyty). 23.00 Muzyka taneez: | na jest w tajemnicy, wiadomo je 


na. 


DZIŚ DNIA 25 DJ. 1939 R. 
11.00 „Mały Chopin na waka: 


ach" 
iiy Muzyka angielska — gra 
Leopold Muenzer. 

„Lully -— Remcau" — kon 


021.00 Koncert Poznańskiego Chó 
ru Katedralnego pod dyr: ks dr 
Wacława Gieburowskiego. 

Wer tj „Pochodnie wieków”: Ko: 


re Koncert muzyki polskiej. 


„| choroba wyślizgnął przez okno, 
bo to u nas parter, i zwiał.. 

Tak mnie panie  okłamał! 
Świętego łobuz robił. Jaroszem 
— mówił — jestem! Mięsa, że: 


by nie wiem co nie tknęl.. Ani, 
ani. 

Napoleon Sadek. 
. 


dnakże, ze skoncentrowano zna 
czne ilości okrętów wojenny 
jak również, ze ściągnięto od: 
działy z Chin Północnych. 

We wtorek wojska HI Spade 
opuściły na przeszło 60 trans: 


List Hitlera 


do Mussoliniego 


LONDYN. Duże wrażenie 
wywołała tu wiadomość o wy” | 
jeździe ambasadora włoskiego 
Attolico z Berlina do Rzymu, 

Gazeta , „News Chronicle” do. 
nosi, że Attolico wiezie odręcze! 
ny list kanclerza Hitlera do 
Mussoliniego. W liście tym Hit 
ler zapewnia dyktatora Włoch o 
wierności Trzeciej Rzeszv dla 
Ttaki 


Wędka Szanghaj, ażeby wy | Francji, posyłającej Chinom ma 
ydy na południowo = chińc| teriał wojenny i amunicję, 


cim wybrzeżu. NATARCIE JAPOŃSKIE w 


W Szanghaju pewien jacy 
rządu nankińskiego zaatako» PROWINCJI HOPEL 
wał ostro rząd angielski za pos į „. SZANGHAJ. Komunikał 


chiński - potwierdza 
wielkiej akcji przez A ada 


pońskie w udniowej 


prowincji Hopei Udzi 
natarciu biorą kc apk 
je broni, w szczegó. gólności zań 
znaczną ilość samolotów, cróle 
gów i artylerii, 

Celem ofensywy jest oczy 
czenie centralnych rejonów pro 


kich odr 


wincji Hopei od chińs 


moc finansową, udzieloną przez 
Anglię Chinom. Równocześnie 
napiętował. on interwencję 


NaśUiĘcEJ pokuczają 7 ZH 


[z zza, de nasz WY AON 


j* 


ties 


wtorkowy "sw. jedn le 
liowych teatrów Berfińs gg" 


Wai który g koncesfi międzynarodowej |. 


ZIM uo RR działów regulamych i partyzė® 
tów. Koło Nangunia doszło da 
bitwy, w której po ob dwu stre ię 
nach zabito około osób. $ 


W odległości koło 55 kim 
(na południe od Tientsin japon. 
ski oddział karny otoczony o 
stal przez partyzantów. 
skład tego oddziału wchodził pz 
talion, sformowany z ludności: 
miejscowej, który zbuntował 
się i przeszedł na stronę party 
zantów, 

Przypieczętowało to los. PM 
działu japońskiego, który został 
wycięty w pień. 
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BALU MASKOWEGO | 


Powieść ze wspó czesnego życia wielkomiejskiego 


F j i podni i alkoholem zaczęli namiętnie 
ge Pizy E nej chwili Bronka rzekła do Jarockiego: 
“Teraz bedziesz moim! Na zawszel. Na zawsze 4 

Jarocki był tak pijany i tak upojony miłością, że. 
mie zdawał sobie jasno sprawy z tego, co mówiła 
Bronka. Nie zapytał jej nawet dlaczego mówi, że 
„będzie jej na zawsze”. Czuł tylko jedno: kobieta ta 

teraz. 
W taych warunkach Bronka nie zdołałaby go 
wusidlić. Ale teraz, gdy tak okrutnie cierpiał gdy los 
zadał mu tak straszliwy cios, kobieta ta z łatwością 

mogła zdobyć nad nim władzę. A 

"Teraz uważał ją za piękną, teraz zapach jej cia- 
fə odurzał go, teraz jej spojrzenia upajały go. 

, A w końcu, gdy o piątej nad ranem opuścili ga- 
binet i wsiedli do auta, aby udać się na. przejażdż- 
kę do Wilanowa, Jarocki opowiedział Bronce. Nie 
wiedział dlaczego to robi, ale w danej chwili nie zda- 
wał sobie w ogóle sprawy z tego, co robi i mówi. 
` + Czuł się teraz niewymownie dobrze. Ból, który 
jak robak wżerał się ostatnio w jego serce, znikł. 
Afkohol i godziny pełne namiętności, jakie spędził 
W. gabinecie, podziałały na jego zbolałą duszę jak 

jący balsam. 

| kn stała się nagle dla niego bardzo bliskim 
ezłowiekiem. Dziękował losowi, że zesłał mu tę ko- 
reyn głosem opowiedział jej o zdradzie He- 

leny, o anonimowym liście i o tym, co przeżył na 

balu maskowym. i 

4 TE 4 ciągu 

że kocha innego — opowiadał w dalszym 

Trocki ~- Uciekła z kochankiem za granicę... Po- 
" rzuciła mnie i dziecko... 

a Gdyby Jarocki był trzeźwy, gdyby nie znajdo- 

Wat wię jeszcze ciągle pod wpływem alkoholu i upo- 

jenia miłosnego, może zauważyłby, że podczas, gdy 

apowiadał o tym wszystkim, oc»: Pronki rozgorzały, 

$ h 

zwycięski u s ; 

a Zesta w aucie, w którym jechali, było riemno 

Bronka była przytulona do Jarockiego i co 

chwil przerywała mu, zamykając mu usta pocałun- 

a. 

ko Zaczynało już świtać. Auto wracało z Wilanowa 

do | yć 


miasta. 
ów w 
ZYGM UNT CZARSKI 


Powieść współczes 


wypłata zapisu nie jest możliwa, póki tajemnica pozos 
staje nie wyjaśniona. j À gy] 

, — Bardzo ze, bo to jest po prostu niecna ins 
tryga pewnej szajki... 
ye Po? Co oka przez to powiedzieć, urku? 
7 zapytała hrabina zdumiona. 

'  — Zaraz to mamie wytłumaczę — rzekł Jerzy 
€harecki. — Pomimo, że smutne okoliczności niezbyt 
$ię nadają do tego rodzaju rozmów. Wybaczysz mi 
jednak, ponieważ to doprawdy sprawa niesłychanie 
pilna. Powiem ci całą prawdę... Otóż jestem o krok 
od przymusowej likwidacji mego przedsiębiorstwa, a 
więc od ruiny... 

` ` — Ty? Jakto? Dlaczego? 

— Ponieważ wszystkie moje przewidywania 
opierałem na oczekiwanym posagu żony, a... nie do” 
stałem go. 
| — Czyżby to mogło zachwiać od razu twoim 
bankiem? 

— Niestety, mogło. Gdy małżeństwo moje już 
żostało postanowione, było nawet już najzupełniej 
pewne, uważałem przypadający mi posag za już po- 
siadany... 

+  — Jak mogłeś być tak nieostrożny? 

. , — To nie była nieostrożność, bo przecież mia- 
tem już umowę przedślubną, w której moja żona 
czyniła mi darowiznę z trzystu tysięcy złotych, upo- 
ważniając do umieszczenia ich w prowadzonych prze- 
ze mnie interesach. 

> — Dziwię ci się, że jednak nie mając jeszcze pie- 
niędzy w ręku, odważyłaś się na coś podobnego 1 cóż 
to właściwie było? 

“i — Licząc na te pieniądze, zarządziłem szereg 
przedsięwzięć, które bez najmniejszej wątpliwości 


A w końcu przysłała mi list, w którym dono-. 


jej wara błaksł Się ledwie widoczny. 


kiłka 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


na, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


— A jednak — odrzekła stanowczo hrabina — . dałyby ogromny zysk i uczyniłybu ze mnie wielkiego 


EMNICA 


— Dokąd mam cię odwieźć? Gdzie mieszkasz? 

— zapytał Jarocki. 
Z Mieżskani sama... Na Bagateli... Ale... czy nie 
moglibyśmy wynająć gdzieś pokoju i spędzić cały 
| dzień razem? Nie chcę się z tobą rozstawać. Boję się, 
że cię stracę... sk i 

` —'Stracisz? .. Nie należę teraz do nikogo... Jes- 

tem znowu kawalerem”... Wiesz co Bronko, jeśli już 
doszło do tego wszystkiego, dlaczego nie masz zająć 
miejsca tej kobiety, która mnie w tak podły sposób 
zdradziła?.. — i 6 Jw, 
Bronka nie odpowiedziała. Opuściła głowę nisko 

na piersi i milężała. AN : 
-— Dlaczego nie odpowiadasz?. WAŻKI 

— Jedźmy .do mnie... — nie „odpowiedziała 
Bronka na jego pytanie. — Mieszkam przy pewnej 
bogatej rodzinie. Mam pokój z oddzielnym wej- 
ściem... Spędzimy dzisiejszy dzień razem... Romku, 
teraz jesteś moiń!... 


Auto zatrzymało się przed domem, w którym 


mieszkała Bronka. Po chwili Roman znajdował się już 
w jej dużym, elegancko umeblowanym pokoju Rów- 
nież i on żaraz się przekonał, że pucharu miłości nig- 
dy nie można opróżnić do dna. 

Pił z namiętnych warg Bronki i upajał się zapa- 
chem jej ciała, hie zdając sobie sprawy, że trzyma 
w ramionach jadowitego węża... i 


Po dwóch dniach do drzwi pokoju, w którym 
Bronka spędziła: z Jarockim całą dobę zapukał chło- 
piec lat piętnastu, szesnastu. Bronka dopiero nie 
dawnó zerwała się ze snu i spacerowała po pokoju 
w piżamie. JE 

— Proszę! — zawołała. = 

` — Chłopiec otworzył drzwi i zapytał: 

— Czy pari nazywa się Bronisława Zatorska? 

— "Tak. 

— List dła pati. ; j 

Bronka spojrzała uą kopertę i zapytała: 

— Czy mam dać odpowiedź? 

— Nie — odparł chłopiec, zamykając drzwi za 

BOLEE „Aa TU A l yA 

Bronka rozdarła kopertę i przeczytała co na- 

stępuje: dł , ' ; 


bogacza, oczywiście pod warunkiem, że dopiszą pe- 
| wne zobowiązania płatnicze, zresztą w dość odległych 
; jeszcze terminach. - fi | 
l Ea Skoro terminy są odległe, nie ma co się mar- 
— Odległe były wtedy. Teraz się zbliżają. Jest 
ich trzy po sto tysięcy. Dwa są nadal jeszcze raczej 
` odległe, natomiast pierwszy już się zbliża. Za tydzień 
muszę wpłacić pierwsze sto tysięcy. ` 
— A jeżeli.. nie wpłacisz? ' 1e | 
— To jestem zrujnowany, jak już powiedziałem 
przed chwilą... SM 5 
— Nie mógłbyś uzyskać jakiego. odroczenia ter- 
minu? — zapytała hrabina Kastalska, szczerze -za- 
miepokojona. ` EA 
— Mowy, nie ma. Będę musiał sprzedać za bez- 
'cen posiadane akcje i w ten sposób stracę właściwie 
cały obećny majątek. ; 
— Powtarzam, że postąpiłeś bardzo nieopatrznie. 
— Ależ skądże mogłem przewidzieć, że rejent 
nagle wymyśli jakieś przeszkody i, co gorsza, że ty: 
go usłuchasz? Wierzycie jakiemuś anonimowemu do- 
niesieniu. Ja zaś przez to zostałem wtrącony w sy- 
tuację bez wyjścia. Jestem u kresu rozpaczy! — jęk- 
nął Jerzy Charecki i świetnie grając komedię udręki 
duchowej, pogrążył głowę w dłoniach. I 
— Cóż począć? — zapytała hrabina Kastalska, 
wzruszona jednak tą bezwstydną komedią ; 
— Ratować mnie, mamo! Ty jedna możesz to 
jeszcze teraz uczynić. Bo jeżeli okaże się. że nie mo- 
ge zapłacić moich zobowiązań, opatrzonych moim 
podpisem. to tego-nie przeżyję. Będę musiał odebrać 
sobie życie u b 


| 


„Szanowna Pani 

Muszę zobaczyć się z Panią w sprawie 
niecierpiącej zwłoki. Możemy spotkać się u, 
.Lourseʻa dziś o piątej po południu. Proszę 
przynieść z sobą możliwie najwięcej pienię- 
dzy, ponieważ sytuacja zmieniła się. Jeśli 
nie przyniesie Pani co najmniej pięciu ty- 
sięcy złotych, sprawa może przyjąć bardzo 
zły obrót. 


Z poważaniem Gustawa X. C.“ 


y | 
Gdy Bronka przeczytała ten list, ręce lekko jej 
zadrżały, Skąd weźmie pięć tysięcy złotych w tak 
krótkim czasie?.. Całą pensję, jaką dostaje od ojca 


"każdego tygodnia, przeznacza na ten cel. Pozostała 


prawie że bez grosza. Banda zaś ciągnęła od niej pie- 
niądze bez końca, pomimo, że przypuszczała, iż ure. 
gulowała z nimi wszystkie rachunki. 

A tutaj nagle nowe żądaria: pięć tysięcy zło- 
tych! Co się mogło nagle stać?... O, byłoby straszne, | 
gdyby Helenie udało się wrócić do męża... Opowie- 
działaby mu wówczas o wszystkim i z pewnością ży- 
liby tak szczęśliwie, jak dotychczas... Roman uwie' 
rzyłby jej bowiem... | 
„ — Nie, nie wolno mi do tego w żaden sposób do- | 
puścić! Helena nie powinna zobaczyć się z Romanem! 
Ale skąd wziąć taką sumę? Ojciec na pewno nie | 
da jej pieniędzy. Dałby jej nawet dziesięć razy wię- 
cej, gdyby chciała wyjść za mąż. Ale ona mu katego- 
rycznie oświadczyła, że nigdy nie wyjdzie za mąż. 
Staremu Zatorskiemu bardzo nie podobało się 
również i to, że mieszkała osobno. Ostatnio doszło 
nawet między nimi z tego powodu do sprzeczki: Jak 
więc mogła teraz przyjść do niego i powiedzieć: „Oj- 
cze, daj mi pięć tysięcy złotych!“ 

„Zresztą, przed kilkoma tygodniami dał jej trzy 
tysiące złotych rzekomo na nowe futro. Ale futra 
Bronka sobie nie kupiła. Wręczyła te pieniądze 
bandzie. 

„ A więc eo robić? Skąd wziąć do piątej godziny 
pięć tysięcy złotych? ; 

Bronka wiedziała, że banda jest gotowa dokonać 
najgorszego: nawet uwolnić Helenę i pozwolić jej 
wrócić do Jarockiego, gdy nie wręczy im o ozna- 
czonej godzinie żądanej sumy. A 
Ale... Zaraz.. Jest wyjście.. Zatelefonuję, do 
Jarockiego. Z pewnością nie odmówi jej... Opowie 
mu, że sprawa dotyczy jej krewnego, który wróci: 
„z zagranicy i jest ciężko chory... Dla Jarockiego pięć 
tysięcy złotych to drobnostka.,...Jest przecież bardzo 
bogaty... Już w taki sposób będzie mówiła o swoim 
PRZ chorym krewnym, że Jarocki wzruszy się 
do łez. | 

Wyszła do korytarza, gdzie znajdował -się tele- 
fon i zatelefonowała do Jarockiego. 

"— Poproszę o połączenie mnie z panem dyrek- 
torem. 

Po chwili usłyszała głos Jarockiego: 

— Hallo!! 

— To ja, Bronka... Dzień dobry, kochanie. 


Dalszy ciąg jutm 


'— Co? Co zrobisz? — zapytała z niedowierza- 
niem hrabina Kastalska, 


— Zabiję się! 
„Powiedział to z taką stanowczością, że przeraził 
hrabinę na dobre. Zapytała: 
— I ty? I ty też? Mam przeżyć samobójstwo obu 


- synów? Nie to już będzie ponad moje siły. Nie, nie 


uczyńisz mi tego! 20% 
(~ Będę musiał. Jestem na to najzupełniej zde- 


_cydowany. Szczególnie po niedawnych wydarzeniach, 


diant wyszedł z pokoju. 


któte przypominały społeczeństwu, czyim bratem je- 
stem, co znów rzuciło na mnie pewną plamę. Nie mam 
innego wyjścia. 
„— Ale ja tego nie chcę, nie chcę!... Mam stracić 
obu synów naraz? — jęknęła hrabina Kastalska. 
'„— Więc ratuj mnie, mamo... ratuj, błagam... * 
Tu Jerzy rzucił się do nóg matce i spojrzał na 


nią błagalnie. Następnie ucałował jej starcze dłonie, 


wyciągające się ku niemu. 
— Błagam cię — jęczał przyjdź mi z pomocą... 
'— Ileż ci potrzeba? — zapytała hrabina, cała 


'drżąca, już zdecydowana na wszystko. 


— Chciałbym dostać te trzysta tysięcy, które 
miałem przyrzeczone przed ślubem. Niech to będzie 
tylko zaliczka na posag. 

"— To dużo, za dużo, synku... 

— Litości, mamo, litości... 


— Ha, więc dobrze. Będziesz je miał. Nie chcę, 


. byś przeze mnie umarł. Dość mam jednego sarnobójcy 


— O, dzięki ci, dzięki, mamusiu... — zawołał Je. 


„rzy tonem, przenikniętym bezgraniczną wdzięczno- 
ścią. 


-— Dziś jeszcze zarządzę wszystko niezbędne i 


darñ o tym znać rejentowi. 


— Bardzo, bardzo dziękuję, mamo. Uratowałaś 


mnie. 


I ucałował pokornie rękę matczyną. 
— Wyjadę jutro rano — rzekł spokojniej — 


w nadziei, że twe zdrowie, jak widzę, mocno wstrzą” 
śnięte, poprawi się i że wszelkie nieporozumienia da 
się usunąć. 


Po tych :obłudnych słowach, bezczelny kome 


Dalszy ciąg jutro 
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Jutro: t Gabriel 
Arch., Tymon. 
Słońca wsch. 5. 
zach. 18.16 
Księż, wsch. 642 
zach. 21.22 


KRONIKA HISTORYCZNA: 


| Wielka 


ł 
58 


“31587: Zmarł biskup Marcin Kromer, 


historyk 


1613. Przymierze Zygmunta III z ces. 


Maciejem. 


1824. Urodził się Zygmunt Mitkow» 
- ski, pisarz i dowódca Legionu Pole 


~ skiego w Turcji. 

1918. Proklamacja 

twy:. Ą 
PRZYSŁOWIA: 

Pokorne ciele dwie matki ssie. 


niepodległości Li- 
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Na małej wokandzie... 


Jak to wiadomo z doniesień 
prasy, głównodowodzącym 
‘wojsk niemieckich, które zajęły 
i obsadziły Czechy i Morawy, 
jest generał piechoty Blasko- 
witz, dowódca Jej grupy opera 
cyjnej 
SARI 


ERA KAPITANA PIE- 
CHOTY. 

Początek kariery gen. Blasko» 
witza datuje się od wybuchu 
wojny światowej. Posiadał on 
wówczas stopień kapitana w 
111 pułku piechoty, stacjonowa 
nym w Restadt i dowodził kom 
panią strzelecką. ' 


kariera kapi 


obecnego dowódcy wojsk niemieckich w Czechach 


W szybkim przeciągu czasu 
młody oficer wybija się swymi 
zdolnościami spomiędzy wszyst 
kich oficerów pułku i przenies 
siony zostaje do sztabu naczele 
nego wodza atmii niemieckiej. 
SŁUŻBA W. REICHSWE: 

! HRZE. 

Po klęsce Niemiec i podpisa: 
niu Traktatu Wersalskiego Bla: 
skowitz nie opuszcza szeregów. 
Już jako major zostaje mianowa 
ny oficerem sztabu dowódcy 
piechoty dywizyjnej V okręgu 
w Stutgarcie. 


I 


Polskie okrety z 


tana 


Gty 


(, Dalsza kariera Blaskowitza |ny zostaje generalnym inspekto 
idzie już szybko. W 1927 jest rem szkół broni (podchorążych) 
dowódcą batalionu 13 pułku Hitler orientuje się szybko, ca 
piechoty w Ulm, wkrótce zaś Blaskówitz jest watt, nic też 
po tym otrzymuje stopień pod+, dziwnego, iż powierza mu 'do- 


pułkownika. 


Przeszedłszy następnie na sta 


wództwo III okręgu. 
Na krótki czas przed zajęciem 


nowisko szefa sztabu V okręgu, | Czech i Moraw Blaskowitz'obe| 


otrzymuje wkrótce 


awans na muje dowództwo nad Jecią gr 


pułkownika, dówództwo 15 puł pą operacyjną i na jej ezeli 


ku piechoty oraz komendę kra* 


jową w Baden 


ii, 
TEN BENSE ZAJĄŁ CZE: 


HY. 
W 1932 Blaskowitz otrzymu: pisało się w historii świat 
je szlify generalskie i mianowa*kimi zgłoskami. 


skich stoczni 
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|wkraćcza i zajmuje pod władzę 

PY ziemie czeskie: i 
Imię zagorzałego i ślepego 

zwolennika kanclerza Fhitlera za 

a wiel, 


Nasze budownictwo okrętowe rozwija się coraz bardziej imponująco 


(r) Sprawa własnego budow 
nictwa okrętowego jest dla każ: 
dego państwa sprawą niezmiere 
nie ważną. 


Polska, nie posiadająca prae 
wie żadnych doświadczeń i tra» 
dycji morskich, musi pracę w 
tej dziedzinie zaczynać od pod: 
staw. 


„Jak wyglądają nasze osiąge 
Anięcia? 

abre 

mwmw 


czyli: „Grunt to oświata” 


(A. E.) Pan Salomon Nowo=|cipy. W tej chwili mi powiedz, 
gródek, obywatel miasta Ryjec,| co służy: do patrzenia?! 


posłał swego sześciołetniego syn 
ka Beńka na nauke do prywat: 
nej szkółki pana Rubina Rozen 
berga w Warszawie. 

Chłopiec edukował się w stoli 
cy przez pół roku, po czym ptzy 
jechał na święta do domu. 

— Chodź na tu, Bieniutek — 
rzekł pan Nowogródek do syn= 
ka po świątecznym obiedzie. — 
"Chciałbym się przekonać, czes 
koś ty się nauczył w tej szkole. 

Chłopiec posłusznie zbliżył 
"się do ojca. 

— Nie ciągnij się za ucho, Be 
niek. Po co to robisz? Czy uszy 
sluza do ciągania? 

— Nie. 

— No widzisz. A do czego 
pni służą? 

*  —.Do patrzenia. 

Pan Nowogródek wstrzymał 
dech w piersi. Przyjrzał się chłop 
cu badawczo i spytał: 

— Czy zwatiowałeś?. 

— Nie. 

— No to do czego służą ue 
azy? > 

— Do patrzenia. 

— Głupie żarty się ciebie trzy 
maja? — krovknał pan Nowo= 
gródek. — Zdaje mi sie, że ci 
zaraz dam po pvsku za fe dow 
| <del 


= aS 


PRZY 


R 


EB 
GRYPIE:KATARZ 


— Uszy. 

— Kto? 

— Uszy. 

Panu Nowogródkowi zrobiło 
się zimno i goraco. Przyciagnał 
chłopca do siebie i rzekł z nies 


| pokojem. 


— Może ty rzeczywiście tro 
szeczkę zwariowałeś, Beniek? 

— Nie.. 

— Powiedz prawdę tatun 

— Naprawdę. nie, 

— A do czego służą uszy? 

— Do patrzenia. 

— No ło dlaczego ty tak mó 
wisz? ( 

— Bo mnie pa 
tak nauczył. ale i 

Łatwo odgadnąć, że pan Noe 
wogródek najbliższym  pociąe 
giem ruszył dò < Warszawy, 
gdzie obił bezlitośnie profesora 
Rozenberga, 

Wynikła z tego sprawa sado 
wå. z ku gab 

— Co znaczy niedobrze tuczy: 
łem? — skarżył sie pan Rozen» 
berg sedziemu. — Czy uszy nie 
służa do patrzenia? Przecież gdy | 
by nie uszy, to ky czapka spada 
ła na oczy i bv człowiek nic nie 
mógł zobaczyć! > ` FUNE 

Sad skazał pana Nowogródka 
na 1 dzień aresztu. 


fa. 


n nauczyciel 
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E 
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Jwana kartka do 


PRACA POSUWA SIĘ NA- 
PRZÓ. 


Rożwój przemysłu okrętowe» 
go idzie szybko naprzód. Posia 
dając wspaniały port — Gdy: 
mię, musimy mieć możność buz 
dowy u siebie jednostek mor: 
we Jest to zupełnie zrozumia 
e. 
Stoczni mamy już kilka. Nie 
są one jeszcze zbyt wielkie, mie 
mo to pracują już wydatnie. . 

Stocznia Gdyńska. Po reorga 
nizacji buduje się w niej statek 
towarowy o nośności 1250 ton. 


Otrzyma on imię „Olza” i spły» 
"łnie na wodę jesienią br. 


- Fantastyczne uszy 


Niezależnie od tego stocznia 
buduje pogłębiarkę rzeczną, stás: 
lowy statek badawczy, który 
spuszczony zostanie na wódę za: 
kilka dni, oraz kuter śledziowy. 

Przewidziana jest również pro 
dukcja statków większych (do 
3.000 ton), rozwinięcie warszta* 
tów mechanicznych i cięcie sta: 


rych statków na złom. W związ. 


ku z tym stocznia zakupi jesze 
cze jeden pływający dok. m 
Stocznia Rybacka. W chwili 


obecnej wykańcza się w niej 6 


4 


Przed pewnym czasem w je” 


dnym z-hoteli w St. Louis (Ame 


ryka) dokonano wstrząsającego | 


odkrycia. W jednym z pokojów 
znalezione zmasakrowane nagie 
zwłoki mężczyzny. Do jego 
piersi była czterema pluskiewka 
mi przymocowana kartka nastę 
pującej treści. „Tak giną wszy? 
scy zdrajcy”! 

W ciągu 48 god 
identyczność zabitego. 
się nim Arnold Preller, 
niedawno przybył do Ame 
w towarzystwie 
Waltera Maxwella. Po Max? 
wellu zginął zaś wszelki ślad. 
Uregulował on bowiem swój 
rachunek i opuścił hotel na kil- 


ka dni przed wykryciem zbro« 
dni 


zin ustalono 
Okazał 

który 
ryki 


1; u 
Przeprowadzono zwyci 
jego pokoju rewizję i znalezio” 
e ai butelkę po chloroformie 
raz elko z  pluskiewkami. 
Plus ie te b ASA z. 
i tórymi była 
AŻ za żwić , Zrodzie 
odejrzenie, że Max 
<A Natychmiast 
rozesłano za nim listy gończe, 
gazety wiele miejsca poświęciły 
tej tajemniczej zbrodni i umieści 
fy podobiznę domnemanego za? 
bójcy, Maxwella. f 
Detektyw Lees z San Francis 
sco stwierdził, że mężczyzna na 
podanej przez prasę fotografii 
jest podobny do niejakiego Are 
nolda d Augier, mieszkającego 


ło się więc p 
well zabił Pre 


i 


przyjaciela, 


kutrów rybackich. Prócz nich 
znajduje się w budowie 8 łodzi 
motorowych 'i ratunkowych dla 
polskich statków towarowych, 
budowanysh w Gdańsku. 


Stocznia |Jachtowa. W/yko» 
nawszy wiele koniecznych dla 
pracy inwestycji stocznia ta koń 
czy 4 jachty morskie dla L. M.i 
|K.i Zw. Strzelec, cały szereg 
łodzi sportowych i portowych 
oraz przeprowadza poważne res 
monty. : 


Obie te stocznie otrzymały os 
statnio poważne zamówienia 
Min.'Przem. i Hand]. oraż Urzę 

pdu Mors. w Gdyni. Stocznia 
nerki | wykonywuje  pełnos 


morski kutet rybacki, Jachtowa 
zaś dużą pilotowa łódź silniko» 
wą. ` z ~ 

Niezależnie od tego  różwija 


Ze „SRE 


T 


| w. jednym z miejscowych: hote: 
LB. 


Wprawdzie Maxwell , miał 
brodę i wąsy, podczas gdy T'A- 
ugier miał gładką ogoloną twarz 
lecz spostrzegawczy Leeds był 
przekonany, że Maxwell i d'Au 
gier to jedna i ta sama osoba. 
Detektyw chcąc sprawdzić, czy 
tjego przypuszczenia odpowiada 
[ją prawdzie, odwiedził wszyst» 
kich fryzjerów w mieście i wres 
| natknął się na jednego, 
į który. oświadczył, że golił oso» 
bnika o wyglądzie podanym 
mu przez Leedsa. . 


Detektyw udał się z fryzje* 
rem do lokalu nocnego, do któ: 
rego, stale przychodził d Augier. 
Ale d' Augier, jak gdyby prze» 
czuwając, że grunt pali mu się 
pod stopami, opuścił już San 
Francisco, udając się na statku 


| 


ymoco: | 


Aj 


“Te „SREBROL* 
2. „SREBROL:* — 


BERZE s 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


„Tak giną zdrajcy” 


Ponure morderstwo wykryte dzięki zręczności detektywa 


się także bardzo szybko krajo* 
wy przemysł pomocniczy. Cały 
szereg wytwórni dostarcza: por 
szczególnych narzędzi okręto« 
wan stoczniom tak krajowym 
jak i zagranicznym. 

Zaznaczyć tu należy, że wiele 
części na polskich statkach ,,So» 
bieskim”, „Batorym”, „Chro 
brym” i in. pochodzi z kraju. 
Są to: radiostacje, pompy, stal 
waloowana, nity, Wo, y 
stalowe, urzędzenia sanitarne í 
artystyczne i t. p. 4 

Równolegle z rozwojem. bw 
downictwa okrętów  handlos 
wych rózwija się polski prze» 
myst budownictwa okrętów 
wojennych. Nad tym zagadnier 
niem pracuje stocznia .Marymat+ 
ki Wojennej w Gdyni, osiąga» 
1 emy © 


jąc piękne wyniki. Napisz 
nich innym razem. 


—»„ płyn do czyszcz. metali, 
szkła i luster 

proszek do czyszcz. alu- 

minium, tg i meal ; 
=- pierwszy chem. prosze 

do mycia podłóg 


R- + 


angielskim do Auckland (No 
wa Zelandia). tj 

Leeds nie zaniechał jednakże 
dalszych poszukiwań. W lokakt 
nocnym dowiedział się, że d'Au 
gier zawarł znajomość z tancere 
ką Maggie. Detektyw odwie* 
dził ją i tancerka zakomuniko» 
wała mu, że d' Augier wydawał 
się jej mocno podejrzany, Z po» 
czątku mówił jej, że jest mala: 
rzem francuskim i przyjechał do 
Ameryki, aby malować. Pewne« 
go zaś razu zapomniał się i po” 
wiedział, że jest Anglikiem. 
Przy tej okazji tancerka zazna: 
czyła, że d'Augier malował ją i 
pokazała Leedsowi swój portret 
wiszący w sypialni nad jej łóze 
kiem. Obraz był przymocowany 
do ściany 4 pluskiewikami iden- 
tycznymi do tych, które znale- 
ziono w pokoju Maxwella i na 
zwłokach zabitego. 

Teraz już dla Leedsa nfe ule- 
gało żadnej watpliwości, że 
Maxwell i d' Augier to jedna i 
ta sama osoba i że właśnie Max 
well zabił Prellera, Natychmiast 
więc porozumiał się z policją w 
Auckladzie, prosząc o areszto» 
wanie Maxwella vel d'Augiera. 

Augiera aresztowano i przy* 
znał się do zarzucanego mu czy 
nu. Zabił Prellera dlatego, że 


Í 


j ten nakłonił go do przyjazdu 


do Ameryki, wyłudzając nastę 
pnie od niego wszystkie oszczę* 
dności. Maxwella czeka kara 
„śmierci e HM ALMZA 


Ste. 6 
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Prezydent Lebrun w Londynie 


Tłumy angielskie śpiewają Marsyliankę 
Dokończenie ze str. I-ej 


Brtm w imieniu króla Jerzego 


Po powitaniu prezydent Le- 

Brun w towarzystwie księcia 

‘Gloucester i świty a saska 
rzywitany po raz drugi salwą 

21 Adr rat armatnich, odda- 

nych przez baterię portową. 

Na peronie prezydent Lebrun 
dokonał przeglądu kompanii ho 
morowej batalionu strzelców kró 
lewskich. 

Żona lorda — mera wręczyła 

Lebrun wspaniały bukiet 
kwiatów, przewiązanych szarfą 
e barwach francuskich. 

O godz. 1 m. 20 Prezydent 
wraz z małżonką i otoczającytni 
go osobami wsiadł do specjalne- 
go pociągu, w którym odjechał 
do Londynu. 

O godz. 14 m. 45 na dworzec 
„Victoria“ przybyli król Jerzy 
YI i królowa Elżbieta, aby po- 
witać prezydenta Lebrun i jego 
małżonkę. Jednocześnie zgroma 
dzili się na dworcu Księstwo 
Kentu, Księżna Gloucester, mar 
kiz Crewe, namiestnik hrabstwa 
Londynu, premier Chamberlain, 
minister spraw zagr. lord Hali- 
fax, minister spraw wewn. sir 
Samuel Hoare, ambasador an- 
gielski w Paryżu sir Erick 
Phipps oraz szereg dygnitarzy 
rządowych i innych osobistości 
oficjalnych. ) 

Batalion gwardii szkockiej 
wraz z orkiestrą i sztandarem 
pełnił straż honorową na dwor- 


cu, P _ 

Pocłąg wiozący prezydenta 
Lebron wjechał na dworzec o 
godz. 14 m. 59. 

Powitanie króla Jerzego VI z 
prezydentem Lebrun miało nie- 
zwykle serdeczny charakter. 
Król przedstawił prezydentowi 
osobistości zgromadzone na 
dworcu.: . Następnie uformował 
się orszak, na czele którego kro- 
czył wielki koniuszy dworu ksią 
że Beaufort. 6 powozów dwor- 
skich, zaprzężonych w gniade 
konie oczekiwało na gości. 

W pierwszym powozie zajęli 
miejsca: król Jerzy VI i prezy- 
dent Lebrum, zaś na przednim 
siedzeniu książę Gloucester i ks. 
Kentu.. 

W. drugim powozie siedziały 
królowa Elżbieta i p. Lebrun, a 
naprzeciw nich księżna Glouce- 
ster i księżna Kentu. 

Powóz, którym jechali król Je 
rzy VI i prezydent Lebrun był 
eskortowany przez dwa szwad- 
rony przybocznej gwardii kró- 


lewskiej (Life Guards) z dwoma |. 


proporcami. 

Ulice, którymi przejeżdżał or- 
szak; były wspaniale udekorowa 
ne sztandarami o barwach an- 
gielskich i francuskich, a tłumy 
2 adzone na chodnikach i 
balkonach entuzjastycznie wi- 
tały prezydenta Lebrun, króla 
Jerzego oraz królowę Elżbietę i 
nanią Lebrun. 


Na dziedzińcu pałacu Buckin 
gham pierwszy batalion gwardii 
grenadierów ze sztandarem od- 
dał honory wojskowe, U wejścia 
do pałacu prezydent i pani Le- 
brun byli powitani przez wiel- 
kiego szambelana dworu królew 
skiego a następnie w jednym z 
salonów przez wielką ochmi- 
strzynię królowej. 

Ustalony z góry program wi- 
zyty rozpoczął się o godz. 16 m. 
45, O tej porze właśnie prezy- 
dent Lebrun udał się wraz z 
małżonką i towarzyszącymi mu 
osobami do pałacu Marlborough 
House, aby złożyć wizytę królo- 
wej wdowie Mary, Wizyta trwa 
ła czas dłuższy i była nacechowa 
na wielką serdecznością. 

O godzinie 20 m. 10 odbył się 
w Pałacu Buckingham wielki 
bankiet, wydany na cześć pań- 
stwa Lebrun przez angielską pa 
rę królewską. Podczas bankiętu 
użyty był słynny złoty serwis, 
angielskiego domu królewskie- 
go, którego wartość wynosi 10 
milionów funtów szterlingów. 

LONDYN. Przyjazd prezyden 
ta Lebrun stał się wielką mani- 
festacją solidarności francusko- 
angielskiej, Entuzjazm tłumów 
jest nie do opisania. Ludzie zgro 


skich, Małżonka prezydenta, pa 
ni Lebrun, szczerze wzruszona 
serdecznością przyjęcia, uśmie- 
chem i skinieniem ręki dzięko- 
wała za zgotowane jej owacje. 
Na dziedzińcu przed pałacem 
Buckingham zgromadził się tak 
gęsty tłum, że wszystkie ulice, 
prowadzące do pałacu były czar 
ne od ludzi. ` 

Pojawienie się orszaku królew 
skiego było powitane wybu- 
chem entuzjastycznych okla- 
sków i okrzyków, które trwały 
jeszcze długo po wejściu prezy- 
denta i jego małżonki do pałacu. 
Odpowiadając na. owacje tłu- 
mów, król i królowa oraz prezy- 
dent Francji Lebrun, w towa- 
rzystwie małych księżniczek Elż 
biety i Małgorzaty, ukazali się 
na balkonie centralnym pałacu 
Buckingham. Ukazanie się pre- 
zydenta i jego małżonki wywo- 
łało nowy wybuch entuzjazmu 
wśród tłumów. Prezydent Le- 
brun ukazał się na balkonie w 
żakiecie z odkrytą głową, król 
tJerzy był w galowym mundu- 
|rze admiralskim. 

Publiczność odśpiewała chó- 
ralnie Marsyliankę i narodowy 
hymn angielski, 

PARYŻ. Wizyta prezydeńta 


madzeni wzdłuż ulic, którymi | Lebrun RCIE komentowa 
ą 


przejeżdżał orszak królewski z jna jest przez 


dworca Victoria do Buckingham 
Palace, kilkakrotnie przerywali 
kordony policyjne, wznosząc o- 
krzyki na cześć gości francu- 


prasę francus= 
ką iako wydarzenie historycznej 
miary, któremu obecna sytuacja 
międzynarodowa, nadaje wręcz 
wyjątkowy charakter. 
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Rozbudowa fortyfikacji na Ko:syte 


PARYŻ. Rząd francuski pro- 
wadzi od kilku miesięcy prace 
nad rozbudową fortyfikacji na 
Korsyce. Zarządzenia te są rów- 
noległe z rozbudową fortyfika- 
cji w Tunisie. Jednocześnie li- 
czebność garnizonów francus- 


kich na Korsyce jest wzmacni8- 
na. 

/W dniu wczorajszym przybył 
do Ajaccio nowy transport 
wojsk tubylczych z Marokka w 
sile 800 ludzi. 


Stan wyjątkowy w Damaszku 


PARYŻ. Z Bejrutu donoszą, 
że w związku z ostatnimi zabu 
rzeniami w Damaszku i okręgu 
został ogłoszony stan wyjątko- 


wy. 

Cała władza przeszła w ręce 
francuskich czynników wojsko- 
wych. 


Weseli grabarze ze Zw. Judasza 


odpowiadają za defraudacię :7 tysiecy złołych 


Żywe zainteresowanie budzi 
w Rybniku proces, który rozpo- 
czął się tam w ubiegły wtorek 
przeciwko Janowi Jankowi, 0- 
skarżonemu o rozrzutną gospo- 
darkę pieniędzmi publicznymi 
kasy pogrzebowej. 

Akt oskarżenia zarzuca m. in. 
Jankowi i towarzyszom, iż zu- 
żyli oni na własne potrzeby su- 


mę 87.000 złotych z kasy pogrze 
bowej, która ostatnio nosiła na- 
zwę: Polski Związek Katolic- 
kich Robotników i Rzemieślni- 
ków Wzajemnej Pomocy Pogrze 
bowej św. Józefa, Jerzego, Bar 
bary, Judasza i Tadeusza. W ka- 
sie ubezpieczonych było 4.000 
członków. 
Proces potrwa parę dni. 


Osadzono chorego w areszcie 


bo nie było wolnego miejsta w szpitalu 


Na stacji w Płudach zasłabł 
józef Czesław Piwek 
(W-wa, 3 Maja 9:11), którego 


$3aletni 


policja powierzyła opiece Zarzą 
du gminy Jabłonna. 
Piwek, nieuleczalnie chory na 


gruźlicę, opuścił nie dawno szpi 
tal. Zarząd gminy Jabłonna, nie 
mając gdzie ulokować chorego, 
zainstalował go... w areszcie 
gminnym, gdzie Piwek zmarł. 
Zwłoki wydano rodzinie, 


Młodociani porywacze aut 
wpadii podczas ucieczki w ręce policji 


Zuchwałe porwanie samocho= |gockiej w Warszawie. Szczegów 
du miało miejsce na ulicy Śnie» |ły porwania przedstawiają się 


waż sa azrzwzóm | nastę 


Jadący zostali ciężko poranieni kamieniami 


Nocy ub, o godz. ej, samos 
chodem ciężarowym, wiozącym 
nabiał do Warszawy, należącym 
do Józefa Wożnicy, jechali, stes 
FPT "EZ DDA, ONET A ETYCE INE WIA KAC 


Obraz wartości 11 milo 
nów franków zrabowany 
z Madrytu 


PARYŻ. Pohcja w Perpig* 
nam aresztowała 5 osób, w. tvm 
jjedną kobietę. Znaleziono u 
nich 2 niezwykle cenne obrazy 
pendzla Greco, pochodzące 2 
yz ink muzeum Prado, 
razy te reprezenttwją war» 
tość 11 T hons franków. Are 
wiiiake z usiłowali łup sprze” 
ać, 


Nowe stanowisko 


b. prezydenta Łodzi 


ŁÓDŹ. Były prezydent tym- 
czasowy Łodzi, Mikołaj Godlew 
ski, mianowany został dyrekto- 
rem departamentu odministra- 
cyjnego w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. 

P. Godlewski opuści Łódź w 
dniu jutrzejszym, a stanowisko 
obejmie z dniem 1 kwietnia br. 


Pośrednicy ich zgubili 


Pechowy los złodziejskiej bandy 


Przed kilku dniami włamali 
się do mieszkania Józefa Froma 
(Warszawa, Osiecka 56), niewy 

i na razie złodzieje, którzy 
skradli garderobę, radio i różne 
rzeczy, wartości łącznej 2000 zło 
tych; zbiegli z łupami. 

Policja XVIl-go Komisariatu 
wszczęła energiczne dochodze: 
nie i ustaliła wreszcie, że włamać 
nia dokonali Józef Piewski i Zy 
gmunt Ciesielski, mieszkańcy 
Amnopola. 

Włamywacze nie mogąc spie: 
niężyć od razu łupów przenieśli 
je na razie do brata Piewskiego, 


Stanisława (Stare Miasto 16), 
zawodowego  doliniarza, ten 
przekazał skradzione rzeczy 
swoim kompanom, notowanym 
i karanym złodziejom, braciom 
Mieczysławowi i Bronisławowi 
Malowańcom (Nowomiejska 
16), ci zaś z kolei umieścili rze* 
czy u znanych paserów Arona 
proni i jego syna Mendla (Freta 


Od sprawców włamania, po 
łańcuchu pośredników, pólicja 
trafiła do paserów, którym ode 
brano radio i część garderoby. 
Całe złodziejskie towarzystwo 
osadzono w więzieniu. 


dząc obok kierowcy, 31-letni A< 
teksander Giado, (Piwna 3), 
właściciel składu węgla i drzewa 
i żoną jego, Z8sletnia Janina. 

Gdy samochód znajdował się 
na Szosie, w odległości 1 klm. 
od Starej Miłosny, z lasu wyż 
skoczyło około 6sciu bandytów, 
którzy obrzucili samochód ka: 
mieniami. 

W odległości 250 mtr, na szo 
sie stała druga banda, o wiele liz 
czniejsza, przygotowana, prawz 
dopodobnie 8 rabunku. — Od 
rzuconych kamieni rozbite zos= 
tały szyby, których odłamkami 
ITOT I. AEREI YETIB EADS 


Norwegia wierzy w własne siły 
i nie przystąpi do żadnych bloków 


OSLO. W czasie wczorajsze 
go posiedzenia parlamentu nor: 
weskiego przewodniczący tego 
parlamentu, Hambro, oświade 
czył w odpowiedzi na propozy: 
cje lorda Halifaxa, w śprawie 
stworzenia porozumienia państw 


zostali ranni małż, Giado, 


iona połicj 
Po przyjeździe do Warszawy, |Częła poszukiwani W 


samochód zatrzymał się prze 


przed domem mr. 10, 


jaco: 
ownik Tadeusz Różycki 
pozostawił swój samochód 
h y wy 
szedł po jakimś czasie, zauwę” 
żył z przerażeniem, że auto znak 
nęło sprzed domu. 
Zawiądomiona 4 rom 
7 szybkim 
przeciągu czasu natknięto się na 


17sym komis. w Grochowie, do: {moście Poniatowskiego na skra 
kąd przybył lekarz Pogotowia. |dzione auto. Znajdowało się w 
Stwierdził on u Giado ranę ciętą [nim jakichś dwóch młodzień: 
lewego policzka, u żony zaś — |ców. K 
ranę tłuczoną okolicy prawego |., Zobaczywszy pościg młodo” 
łuku brwiowego, ze zgruchota: |ciani gangsterzy usiłowali zbiec, 
niem kości, Po udzieleniu pomo |zwiększywszy szybkość. Nie u 
cy, Giadową przewieziono do |dało się im to jednak. W pewe 
lecznicy prywatnej, gdzie doko: |nym momencie samochód zawa” 
nano operacji, po czym ofiary |dził o chodnik i zatrzymał się . 
napadu przewieziono do domu. |raptownie. Kierowca i jego to: 

Zawiadomiona policja zarzą: |warzysz wyskoczyli na-jezdnię 
dziła pościg za bandytami. i rzucili się do ucieczki w dwie 
eenma | przeciwne strony. 

„ Po krótkim pościgu obu rabu 
siów ujęto. W czasie dochodze: 
mia ustalono, że są to: ló-letni 
Ryszard Kumik (Szara 6) i 17% - 
letni Zygmunt W/asilewski (Sza 
ra 1). Obaj obiecujący młodrień 
cy mają już na sumieniu dwie 
podobne kradzieże. Zrabowali 
oni przed jakimś czasem samo" 
chód į motocykl, które po przer 
jażdżce porzucili uszkodzone na 


europejskich, iż Norwegia, nie 
zmiennie stosując politykę neue 
tralności, potrafi obronić się w 
razie potrzeby, wobec czego 
nie uważa ża ws è przystę: 
pować do jakichkolwiek bloe 
ków. : 


Pieniądze czeskie wbankach ameryk. OŚ aY do, 


nie moga być podjęte przez Niemców 


PARYŻ. Za przykładem An 
gli i Stanów Zjednoczonych 
rząd francuski wydał wczoraj 
polecenie wszystkim bankom, 
aby nie dokonywały żadnych 
wypłat z funduszów zdeponowa 
nych przez dawny rząd czecho: 
słowacki, czecho + słowackie in 
mie lub osoby prywatne. 

tutejszych kołach politycz 
nych sądzą, ze Francja, która już 
wypowiedziała układ handlowy 
zawarty ostatnio z Czecho Sło 


OKRADZIONA W POCIĄGU. 

W pociągu pośpięsznym, jadącym 
z Zakopanego do Warszawy, wczoraj 
w nocy, korzystając ze snu pasażćrki, 
Izabeli Hampasowej, (AL Diepen 
głości 159), jakiś złodziej skradł jej z 

działu Isej klasy +- p karakuw 

bow, wartości 3.000 zł. 

Zuchwały złodziej wyskoczył przed 
zatrrymamiem się pociągu 


wych policja zatrzymała. 


wacją, konsultowana jest przez s i 
A piii w celu ewentual | Korespondent Havasa wy- 
nego wydania, za przykładem |dalony z Węgier za plotki 
Ameryki, dalszych zarządzeń, BUDAPESZT, Węgierskie 
aora pervia oa PEW* | ministerstwo spraw wewnętrze 
Sh LA Nica: say nych zarządziło wydalenie z gra 
a id nic poea tutap aean 

wiciela agencji Havas, Maurice 

J. E. Prymas Hlond  |Castagnet. AE 
powrócił do Poznania Wydalony korespondent pół 
Wczoraj około godz. 14-ej po- [urzędowej agencji francuskiej 
wrócił do Poznania po 4-tygod- |1est autorem wiadomości o zarzą 
niowym pobycie w Rzymie J. Ę, dzeniu przez Węgry częściowe! 
ks. prymas Hlond, „ |mobilizacji, przeciwko  którei 
Na powitanie Eminencji na |! informacji urzędowa agencja 
dworzec przybyło poznańskie ył stó din zj Ri we wto 
duchowieństwo z ks. biskupem dzi | kot w sposób jak najbar 
Dymkiem na czele, władze pań- | 97!€] kotegoryczny, 
stwowe z p. wojewodą i prezy- | oz 
dentem miasta inż. Rugiem, do-| Składajcie ofiary na 
wódea O.K. gen. Knoll óraz thi- | FUNDUSZ 
my publiczności. OBRONY NARODOWEJ. 


sama 
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+, 
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STRZĄSAJA 
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Prefekt policji przesłuchał Konrada Grywińskicgo, prze: ! czą miłość, na którą przysługuje każ ioko- 
mał się, że ma przed sobą zupełnie niewinnego człowieka i 3 ą przysługuje każdemu człowieka 


zał wprowadzić Lottchen Hoyos. 


| Lottchen siedziała niespokojnie na krześle, była 
iecierpliwiona, wierciła się na wszystkie strony. 
pzumiała po co ją tu wezwano, ale czemu nie ma 
‘Konrada? — rozglądała się niespokojnie. — I cze- 
u ten starszy pan, prefekt policji, tak dziwnie na 
4 spogląda? 
Prefekt policji był naprawdę oczarowany urodą 
rieżością wiedeńskiej hrabianki: Stare serce pod 
ndurem prefekta zabiło teraz znacznie żywszym 
mpem. Być może, stary prefekt policji na widok 
lbdej dziewczyny przypomniał sobie również i o 
j pierwszej miłości? O tej wymarzonej kobiecie, 
ej nie posiadł? 
„Tere dopiero zrozumiał i zaczął wierzyć w 
erość słowa Konrada... 
| Tak, dla tej pięknej i czarującej dziewczyny war- 
umrzeć... Ą 
` Bieg jego myśli przerwała nagle Lottchen, która 
£ potrafiła już dłużej panować nad sobą: 
| — Gdzie pan Grywiński? Toż to skandal! 
| Pan prefekt przypomniał sobie, że jest osobą 
dową i oficjalnym tonem zwrócił się do hra- 


a Czy mam przyjemność z hrabianką Lottchen 
yos? 
P Tak, to ja.« 
_ Spoglądając w jej twarz, prefekt policji zapytał: 


—-Szanowna pani, cóż móże mi pani powiedzieć 


zwłązku z oskarzeniem pana Konrada Grywińskie- 
1.0 którym pani przed chwilą wspominała? 

— Jedno tylko mogę powiedzieć — odrzekła 
mowczym tonem Lottchen. — To nikczemne oskar- 
mie i oszczerstwo... 

— Ach, tak — zaimponowała panu prefektowi 

odwaga. — Pan Grywiński, to pani narzeczony? 

— Tak, wszystko, co mój stryj powiedział o nim, 

nikczemne oszczerstwo... f 

— A więc przybyła pani do pana Konrada Gry- 

kiego z własnej woli? 

— Tak, i żadne siły nie zdołają nas rozłączyć, 
yba że sama śmierć! 

Prefekt policji był do głębi wzruszony tonem 

Lottchen, które brzmiały szczerym akcentem... 
— Tak bardzo kocha pani swego narzeczonego? 
zapytał raz jeszcze, chcąc przedłużyć rozmowę, 
ra sprawiała mu wielką przyjemność. 

— Tak, dlatego proszę natychmiast zwolnić me- 

narzeczonego... 

— Oczywiście, zwolnię go, panno hrabianko... 
e wolno niepotrzebnie znęcać się nad niewinnym 


wi prawo, 

— Czy jestem wolny? — zapytał drżącym gło- 
sem Konrad. 

— Tak, jest.pan wolny, panie Grywiński! — po- 
dał mu prefekt policji swą dłoń. 

— Dziękuję panu bardzo... 

— Przepraszam za przykrość, którą panu mimt 
wali wyrządziłem. Ale — dodał z ojcowskim uśmie- 
chem — gdy się ma tak piękną narzeczoną, warto 
cierpieć... 

Konrad zarumienił się. Również i Lottchen zaw- 
stydzona opuściła oczy. 

— Miłość, to rzecz wielka! — uścisnął szlachetny 
prefekt dłoń Lottchen. — To rzecz najświętsza i naj- 
godniejsza, jaką posiadamy. Życzę państwu wiełe 
szczęścia». 

Pożegnali prefekta policji, jak przyjaciela i wy- 
szli na ulicę. 

Znowu byli wolnymi ludźmi. Szli tuląc się do 
Aka mocno, serca ich biły szybciej, w takt ich kro- 

w. 

— Bałaś się, kochanie? 

— A ty, Konradzie? 

— Bałem się, że twój zły stryj przemocą zawie- 
zie ciebie do domu. Obawiałem się, że gdy mnie wy- 
puszczą, nie ujrzę ciebie więcej... 

n — Czyżby coś mogło nas, prócz śmierci, rozdzie- 


— Moja kochana.., 17a aiie 

— Musimy jeszcze dzisiaj ulotnić się stąd... 

— Tak, kto wie, co jeszcze wpadnie twemu stry- 
jowi do głowy... Ale tymczasem wstąpimy do cukier- 
ni. Jesteś pewno głodna... 

— Nie, nie odczuwam głodu, jestem szczęśli- 
wa, że ciebie tak szybko zwolniono... 

— Chodź, wejdziemy do środka... 

— Dobrze... 


rekordy małżeńskie, Dotyche 
czas prym w tej dziedzinie dzier 
żyli Amerykanie. I często donos, 
siliśmy o tych amerykańskich 
„rekordzistach”, którzy żenili 
się lub rozwodzili nieskończoną 


| cząt. 


idna z ni 


CA POWIEŚĆ l 
WOJNIE, BOHATERSTWIE : MIŁOŚCI 


Bywają wszelkiego rodzaju re jły, zaproponował Constantines 
kordy. Bywają między innymi i |scu, aby wybrał ) 
¡narzeczoną spośród tych dziew» 

Ponieważ jednak donżu» 
an może pobrać się tylko z jes 


powiadać przed sądem za złama 
nie słowa, zamiast 42, tylko 41 


Oboje weszli do cukierni, nie wiedząc, że krok 
za krokiem idzie za nimi sprytny detektyw, że grozi 
im znowu niebezpieczeństwo rozłąki. 

Detektyw kroczył wiernie za nimi od prefektury 
policji, wykonywując polecenie stryja Loticien, ktë- 
ry obiecał mu sowite honorarium za tę pracę... 

Gdy zaś zakochana para zajęła stolik w cukier- 
ni, skorzystał z wolnej chwili i zatelefonował do 
ambasady. 

Rzecz jasna, wiadomość o tak szybkim zwolnie- 
niu Konrada Grywińskiego, trafiła hrabiego, jąk 
grom z jasnego nieba... de 

Jak gdyby nie dowierzając własnym uszom, Kil- 
ka razy pod rząd pytał telefonicznie detektywa: 

— Już go zwolniono? 

— Tak! 

— Naprawdę? 

— Tak, jak panu powiadam... Teraz zaczękam. 
co uczynią... 

— Czy ma pan ich na oku? i 

— Jestem w tej samej cukierni. Dzwonię do pa- 
na, Ekscelencjo, z kabiny. Twarze ich świadczą o wiel* 
kiej radości... 

— Przyjeżdżam tam zaraz — odłożył hrabia 
słuchawkę. 

— Dobrze, ale my się nie przywitamy..  : 

— Oczywiście... 

Hrabia Hoyos miał zamiar udać się natychmiast: 
do cukierni, i tam wywołać publiczny skandal. Wio- 
żył już palto i kapelusz, miał wyjść z ambasady, ale 
w tej samej chwili nadbiegł wożny i z ukłonem za- 


meldował: 


— Waszą Ekscelencję proszą do telefonu... Tele- 
fon z Wiednia... 

— Nareszcie! — podbiegł hrabia Hoyos do tele- 
fonu: od kilku godzin niecierpliwie czekał na połą- 
czenie z Wiedniem. 

Dalszy ciąg jutro 


Był 42 razy narzeczonym 


642 razy zrywał zaręczyny 


więc do wniosku, że obojętne 
jest czy będzie odpowiadał 
przed sądem 41, czy 42 razy i 
odparł sędziemu, że mie móże 
się ożenić ani z jedną z tych 
dziewcząt, ponieważ żadnej z 
nich nie kocha. 

I teraz czekają uwodziciela: 


„prawdziwą” 


to będzie musiał od- 


Constantinescu doszedł |42 kolejne rozprawy sądowe. ; 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, przy 
KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, 0D- 
BLJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCYA, sto- 
suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąseckie- 
go, naturalny łagodny środek przeczyszczający, ułatwiający 
funkcje organów trawienia, stosowane również przy nad- 
miernej otyłości. 


| GQ0-letnia przyjaźń 


dwóch zawziętych, starych kawalerów 

W małym miasteczku angiels| W końcu śmierć ich rozdzieli 
skim Thuming zmarli dwaj stas ła. Tomasz Ward zachorował ¥ 
rzy kawalerowie Tomasz Ward |został przewieziony do miejsco” 
i John Coleson, z kterych kazdy wego szpitala, gdzie nazajutrz 
‘liczył po 82 lata. Byli oni od 60 |zmarł. Gdy Coleson dowiedział 
lat nierozłącznymi przyjaciółmi |się o Śmierci przyjaciela, z któe! 
i mieszkali w jednym domu. |rym nie rozstawał się przez 

Porzucone przez niego dziew» | Przed laty przysięgli sobie, że lat, tak się tym przejął, że w cztej 
częta wniosły skargę do a nigdy nie ZR się i że nigdy i bia po nim wyzionął du 

żaj o o złamanie obie: |z sobą nie rozstaną. : R 

aj o zaś, która Namiętnością obu było Ogro» Obu, przyjaciół pochówam 
wywołała wielkie zainteresowa» |dnictwo i posiadali wspaniały, |obok siebie. Pogrzeb ich ściąg 
nie w Bukareszcie, każda z dzie |najpiękniejszy w okolicy ogród gnął wszystkich mieszkańc 
wcząt oświadczyła, że jeszcze |w którym pracowali obok siee miasteczka, którzy w ten spos 
dotychczas kocha Constantine» |bie. W ciągu tych 60 lat ani ra- sób chcieli oddać należny szar 
s^s i jeśli przyrzeknie, że z nią |zu nie doszło między nimi do cunek tym dwum staruszkom, 
się ożeni, cofnie oskarżenie. sprzeczki i ich przyjaźń stała się (którzy przeszli przez życie w dę 

Sędzia, człowiek wyrozumia« jprzysłowiowa w okolic” skonałej przyjaźni 


ilość razy. Ale obecnie Amerye 
kanie mają nie byle jakiego rywa 
la w osobie Rumuna, Z6-letnie* 
go Johna Constantinescu, które 
go chyba tak łatwo nie pokona: 
ją. Constantinescu Fe IE 
donosi prasa rumuńska podbił 
aż 42 serca dziewcząt. 

Constantinescu był 42 razy 
narzeczonym i 42 razy, w ostat» 
niej chwili przed ślubem, zrywał 
zaręczyny, oświadczając wy 
brance swojego serca, że nie mo 
że się z nią żenić. 

Pomimo ze Constantinescu 
nie wyłudzał pieniędzy od 
swoich narzeczonnch i nie naraz 
żał je na żadne straty material- 
ne, a cofał dane słowo wyłącze 
nie z tego względu, że był zbyt 
kochliwy, naraził się na wielkie 
przykrości. 


owiekiem... Tay: 


Oczy Lottchen zajaśniały radością. 


— Czy mogę się z nim rozmówić? 
— Oczywiście, szanowna pani... 
— Zaraz go wprowadzę... 


a e—— m 


— Gdzież on jest? — zerwała się Lottchen nie- 
tokojnie z krzesła. 

— Przed tym załatwimy małą formalność... 

— Słucham! — rzuciła Lottchen niespokojne 

jrzenie na niego. 

— Żechce pani podpisać protokół, stwierdzający 
j zeznania... 
l Lottchen szybko przeczytała swoje oświadczenie 
podpisała protokół. Dodała z uśmiechem: 
| — Sądzę, panie prefekcie, że na przyszłość nie 
gdzie pan słuchał już takich oskarżeń przeciwko 
emu narzeczonemu? 

— Na' pewno nie, Szczególnie po tym, jak mia- 
«m przyjemność i zaszczyt poznać panią osobiście. 

— A gdzie jest mój narzeczony? 


A O ZE 


Po tych słowach prefekt sam otworzył drzwi są- 
iedniego pokoju, i zawezwał Konrada: 

— Panię Grywiński, prosimy pana! t 

Konrad wszedł i odruchowo cofnął się, tłumiąc 
k sobie okrzyk radości: 

— Lottchen — spoglądai na nią tak, jak gdyby 
iie dowierzał własnym oczom. 

— Konrad — padła Lottchen w jego ramiona, 
apominając zupełnie, gdzie się znajduje. 

Prefekt policji, spoglądał głęboko wzruszony 
kena tak szczerego spotkania pary kochanków i ża- 
bwał mocho, że są tak nikczemni ludzie, którzy nisz- 


ZŁÓŻ ofiare na Pomoc Zimowa! 
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PTORCNYBOLCY Mianowanie Na fali radiowej skich znajduje tu znakg 


4 ń KARAER N interpretację. W kon 
| 4% przewodniczących (Koncert chóru Poznańskiego | czwartkowym program prz 
1 43 k | OW cz ŚŚ b dla Anglii sie dzieła mistrzów ob 

*|OKr. KOMISY] WYyDOF.| wW czwartek dnia 23 marca |Z Pok dawnych — Pale 


LA .. LA 
chrześcijańsko -narodowo -gospodarczą | przewodniczący głównej ko-|o godz. 21 nadaje Polskie Ra- |O"lëndo R, Hassle 
; , y OZ A E A 1% misji wyborczej do Rady Miej. | dio do Londynu koncert Poz- aiów ik à endelssoh 
W dniu 18 bm. odbyło 0:4 lęk, skórze | RCI KE aktej w Piotrkowie powołał ko- | nańskiego Chóru Katedralnego we sandowy charakt 
liczne zebranie i członków i piara, Are Wea 9 ką -' |misarza wyborczego, którym|pod dyrekcją ka. dr. W Gie-| . PRZ. NATAZ 
sympatyków Polskiego Związku| uświadomienia  obywatlskiego| i cta} dr. Stefan Miziński oraz|burowskiego. Chór ten cieszy|j! Tównież wieczorny cz 


ikó ) I nar je y b grup R ; + E . PIL; sowy koncert muzyki 
Pracowników Samorządowych| i narodowego ubrdwuech grup i $ przewodniczących okręgowych |się w całej Europie wielkim kowy konc n izy! po 


i Użyteczności Publ. Piotrko- wzywamy do stworzenia jednej komisy) wyborczych. Zostalijróozgłosem. Ostatnie jego | on-|9 godz. 20.05 w którym 
wie. które uchwaliło jednomy- | listy: chrzościjańsip + narodowo nimi: Marek Szymański, Antonilcerty w stolicach europejskich pmidowicz z towarzysz 
ślnie na temat wyborów do| gospodarczej M: Badak AE 1 Riedel Józef przyczyniły się znacznie do Orkiestry Symtonicznaj 
Rady Miejskiej zdecydowaną Listę taką popierać będzie- Brzeski, Henryk Wiechiwski wzmożenia tej sławyi zarazem kiego Radia hat dy 
rezolucję popierającą bez zas-| my gorąco i delezujemy kan-| józef Cochi Władysław Asz. | statoGiy ddskonała propagan: Grzegorza. Fitelberga 
trzeżeń jedną listę bloku dydatów na radnych miasta z czyński i Zygmunt Gronczyński.| dę muzyczną kultury polskiej ZY do R YĆ 
chrześcijańskiego. \ rainienia robotniczych Zwiąż: W ubiegły piątek odbyło się|za granicą. Podobną propa- WĘ: Me cera. | 

Treść jej jest następujące:| ków Zawodowych. wielkie zebranie obywatelskie | ganda tę również radiowe kon ko twór ten Hay W 

„My rob-tnicy Związków Za (—) Podpisy: na którym postanowiono defi-|certy fega zespołu zwłaszcza j monardo im. Paderg 
wodowych, zamieszkali na tere- pieczęć nitywnie stworzyć jedną listę gdy są transmitowane przez|$? W „PORE 


polską kandydatów na radnych. | rozgłośnie zaganiczne. Folklor Rumuński 
Zarząd Miejski poczynił już| Repertuar Chóru Katedralne- przez radio l 
przygotowania do spisów wy-|go, jest bardzo bogaty składa; 
orczych i wyznaczył lokale|się bowiem z utworów feligij- 
na siedzibę poszczególnych ko-|nych wszystkich epok. Muzyka 
misyj obwodowych. kościelna kompozytorów 


nie miasta Piotrkowa domaga- — — — 
my się, ażeby władze O. Z. N.| Szlachetna i godna uznania 
i Str. Narodowego należycie o-|inicjatywa robotników sezone- 
ceniły wagę wyborów samorzą|wych jest warta ogólnego po- 
dowych i uzgodnili wspólaą lis-Fparcia. W momencie kiedy 
tę wyborczą, ważą się losy świata nie czas 
Oświadczamy, źe juź wielki|na popieranie klasowych mię- 
czas, aby całe społeczeństwo|dzynarodówek ale należy co 
piotrkowskie zrozumiało donio-|sił pracować nad zjednocze- 
słość sytuacji gospodarczej na:|niem wszystkich żywiołów pa- 
szego samorządu, tak jak my,|triotycznych pod jednym sztan- 
robotnicy, odczuwamy na włas- |darem czerwono - białym. 


Groźny zbir 
przed Sądem w Piotrkowie 


W dniu dzisiejszym tj. wejrego wynika, że przygotowania 
czwartek, na wokandzie sądu|do napadu na dom kolonisty 
okręgowego w Piotrkowie za-|było omawiane u Miedzierskie- 
keńczony będzie proces karny'go w Piotrkowie przyczym in- 
groźnego zbira Jana Lisa, po-|formacje o koloniście udzielał 
chodzącego z Tomaszowa Ma-|Lisowi i Cicheckiemu Andrzej 
zowieckiego, ktory będąc na|Janusiak. Udział w napadzie 


W cyklu radiowym „F 
-różnych narodów“ audy 
|czwartek dnia 23 marca 0 
pol: jdzinie 22.05 poświęcona 

d 


ZEE TA POCO a a fje folklorowi Rumumii, F 
3 : ; ai H |tego kraju jest bogat 
Obwieszczenie o licytacji || R Aoncłaki 


norodny. Lud rumuński wj 

Eo i E Ani a TATIE t 
W myśl § 85 rezporządzenia Rady Ministrów z dnia VASA RROTA ANEU 

25 VI 32 roku o postępowaniu egzekucyjnym władz 


kie swe uczucia, radość ių 

ii tek i ść. Wi 
skarbowych (Dz. U, R. P. Nr. 62, poz. 580) podaje się Fale deco Agia M 
co następuje: 


kie obrzędy ludu rumuński 
związane są z muzyką. 

W dniu 25 marca 1939 o godz. 11 w majo  Domie- W audycji czwartkowe 
chowice gm. Bełchatówek należącym do Pieniążkowej § |pracowanej przez dr. A. Sif 
Anny, celem wyegzekwowania należności przypadających nównę usłyszą radioslucha 
na rzecz Woj. Biura Funduszu Pracy w Łodzi, 1 Urzę- muzykę obrzędową, piesn 
du Skarbowego w Piotrkowie i Ubezpieczalni Społecznej tańce łudowe, śpiewane i 
w Piotrkowie odbędzie się w I-ym terminie sprzedaż ne przez rumuńskie ` zesp 
z licytacji następujących przedmiotów stanowiących wła- rumuńskich artystów, a uti 
sność Pieniążkowej Anny, a mianowicie: lone na płynach. 
1) kredens pokojowy dębowy: wartości 600 — WA LA SEEI 
2) stół rozsuwany dębowy 3 
3) krzesła kryte skórą Š 
4) zegar regulator „Beckier” 
5) kanapa b 40 — 
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urlopie z wiezienia dokonałibrali Lis, Popiołek i Kotala. ; | Łódź — Piotrków — Sulej 
przy pomocy. dwóch spólników | Rabunku usiłowano dokonać P A kta oe » 5 ti? | (2 Piotrkowa do Łodzi pi 
napadu rabunkowego z bronąjokoło 9w nocy dnia 30 XI 8) bieli Adka Airt " Ż x TZM IK 9.10, 10 
w ręku na zagrodę kolonisty;1938 roku niezrabowano nic 9). biurko. deb 4 ro MEA A I TONES: i 
š ; i ; urso dębowe » 30 — Przez Wolę Kamocką o ga 
Gotliba Klektaua we wsi Bo-f gdyż demownicy wszczęli alarm 10) maszyna! dó’ Szybia Singer: Sj 7.80, 1100. 1L10. 1800 24.20: 
rowe powiatu Radomszczań-i — wówczas bandyci oddali 12 11) zegar ścienny „Be skier* e 20 — | Z Łodzi odchodzą autob 
skiego. Bandyci wtargnęli dojstrzałów rewolwerowych w sie-iŲ 19) fotele Kryże skórą p » 40 | przez Wolę Kamocką o. godz. M 
zagrody w nocy zabijając gos-]ni i przez okno zabijając Qot- ; SKA » niż J 9.80, 18.00, 16.30, 21.00. | 
arza tejże i ciężko raniącjliba Klektaua i jego synową „Zajęte ruchomości ogiądać można w dniu licytacji ( Przez; Śrock v godz. 7.80, sa 
ulami  rewolwerowymi jego| Martę. Pieniędzy nie zrabo-|Ę od godziny 8 — 11 rano. 1 A A 18.30, Li R 
synową. W wyniku pościgu ca-|wano. Ten J p. o. Naczelnik Urzędu: d. „Jotrko wa do. Sulojen 
ła szajka bandycka z hersztem| Po wyprawie Lis i Popiołek (L. Sala) goda. ORO An Ja 


Lisem na czele została ujętajuciekli do Tomaszowa gdzie u- 
i osadzona w więzieniu. Dziś|krywali się u zamężnej siostry | <z=amazmu 
Lis odpowiadać będzie za tąjLisa Marii Skłodowskiej. W 0 dpo 


22.19. 
RZEZ R ANS. Oprócz tego w dnie powsz 
intensywnie popiera  płatnymi o-|] 0 godz. 14:30, 


4 4 te ; 
wiedzi Redakcji głoszeniami Gazowni  Miejskiejj| Z Sulejowa do Piotrkowa 


ponurą zbrodnię przed sądem|czasie włamania do Sądu 


Grozi mu kara śmierci. Grodzkiego w Tomaszowie Lis i; Ny swego „Robotnika» a zatym nie- pi (6 12, OŚ JUG ae 

Wraz z oskarżonym Janem|został aresztowany i wydał| Zarządowi Miejskiemu |vatyliwie tam wszelkie ataki ma Owrócz tegó Sadit IOIO AnA 
Lisem zasiedli na ławie podsą {swoich spólników. w Piotrkowie Tryb. niewygodnych mu radnych może | porezao A 
dnych Jan Popiołek, Piotr Ko-| przed sądem zachowuje się| Nadesłanego komunikatu z dnia | Zi 5ZcZAĆ. 


i 458 i MEESAL NEORI CCIE EAN LE IPLE E ODU 
tala, Stefan Cichecki i Andrzej oskarżony Lis arogancko niel22 bm, 


nari potępiającego radnych j j 5 adani i 
Janusiak, którzy — działając| odpowiadając rzeczowo na za-|0. Z. N. Halama w Piotrkowie Place $zzóznie przy 


a 


Ą ż i Str. Narodowego na R. ŻY 
wspólnie: z. Lisem zorganizo-| dawane mu pytania oświadcza- |łamach naszego pisma nić zatmieś- Wkrótce bo już w poniedzia-|q sgzka 29. 
wali „uzbrojeni w rewolwe- jąc, że będzie odpowiadał jak|cimy, gdyż stanowisko. tych u- łek 27 bm w sali im Kilińskiego 
ry napad rabunkówy zakoń- | my, się podoba gdyż na obro-|erupoweń samorządowych stoją: w Piotrkowie zobaczymy prze- Zacinał 999% osobisty 
czony morderstwem. tnie mu nie zależy. cych na gruncie uarodowym i miłą Lodę Falamę w znakomi g ą dany przez Ma 


Przewodniczył kompletewi R » DUSZE zd CCF tej operete £. > ; jeji miasta Piotrkowa na nazwisko W 
sądowemu 5. o, Ján Kuchi Cofnął swoje zeznania zło- państwowym, uważamy za sluszne drużyna” e pt. „Roxy i jeji yy AAA Root DEREI 


- A żone w śledztwie eświadczając,|i zgodne z obowiązującymi zasa- ; 62 ważnia się, 
ski, votują sędziowie Pęcherek 34 odlane A ternie dk hait prac Aa jl okresie | _ Humor, śpiew, taniec i wspa- Hr E AEREE: | 
i Błotnicki, oskarża prokurator: one biciem wyborów — zresztą Magistral niała gra, mecz piłki nożnej | 
Hornowski. Na sprawę wez-j ; r ; Ak na scenie i wiele innych atrak-| Wkrótce w „ASIE“ 


wano 38 świadków i biegłego cyj złożą się na całość tego 
rusznikarza - Czesława Lufta. prógramu. £ B | A y, y | 
Bilety są jeszcze do nabycia 3) 


Do obrony oskarżonego zgło- | 
sili się znani adwokaci miejs-/ w Pijalni Mleka Słowackiego 6 MURZYN“ | 
ENTE FE SULTEN TAANE EOP E RERO AE NIET W! E OK: EOT E A D 
swiatowej stawy artystki 


cowi mec. Feliks Jastrzębski: 
Kii CZARY Dziś i | 


i mec. Marian Łamzaki: Mavro.! 3 
BETTE DAVIS genialna mistrzyni w odtwarzaniu subteli 
nej duszy kobiecej, znów daje wielką kreację w wzruszającym 
filmie p.t. | 
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Najstarszy Sklep Kolonialny i Restauracja 
PTY A EEEE O EEN NAGI ONZE BE AED EO DWH E. 


L BANASTEKSKIEGO 


w Piotrkowie, róg ulicy Sieradzkiej i PI. Kościuszki 


M 
WJ 
YJ 


Po ustaleniu personalii os- |5 
karżonych i zaprzysiężeniu, GQ 
świadków składali wyjaśnienia | Qi 


podsądni. 8 
Co zeznał herszć bandy |" 


Oskarż. Lis do winy dokonania 
napadu rabunkowegoi zastrzele 
nia Gotliba Kłektau i postrze- 
lenia jego synowej Marty Kle- 
ktau nie przyznał się. 

Ponieważ wyjaśnienia jego 


poleca na nadchodzące święta Wielkanocne 
Wyborowe WINA, miody, wódki i likiery zagraniczne 
i krajowe od najtańszych do njaprzedniejszych. 
Owoce. Gukry, czekolady z pierwszorzędnych 
firm krajowych. 
Wielki wybór kolonialno - spożywczych artykułów 
najpotrzebniejszych dla Pań Domu ; 


Piętno przeszłości 


BETTE DAVIS w roli kobiety, która kochała, nienawidziła! 
upadała i zwyciężała, MOTTO: Kto z was bez grzechu, 
niech pierwszy rzuci w nią kamieniem! 
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były sprzeczne z zeznaniami Dewizą f-my: Niskie ceny - wysokogatunkowe towary! Popoł. o godz. 3 Mściciele BET 
złożonymi w śledztwie sąd od- 5 MEENE, Ce 
ezytał zeznanie śledcze, z któ- Początek codziennie o g. 5 w swięta o g. 3 Ceny zwykłe. 
Dziś Konkursowy film. Największe arcydzieła Dó "R | Triumf kinetnatodeaii Ar EE TEATAS TNE 
i v ieks: i j pejskiej w-g trapującej 
autorki „BOCZNEJ ULICY Fanny Hurst p. t. powieści Giny Kaus „Siostry Kleh* 


Reżyserii twórcy fiimu „Więzienie bez krat* Leonida MOGNY 


KONFLIKT "qq 


Obsada: Corinne Luchaire, Annie Ducaux i Duchesue 


AS UEZTERY CO REKA G 


W rolach gł. 3 nowe gwiazdy ekranu Priscilli Lane, n 
e Młetrtówik Jochna Garfield, leffreya Lynna. R M R | 


Film ten winien zobaczyć każdy mężczyzna 


sd SĘ i każda kobieta. EA trójka bohaterów „Więzienie bez krat“. 
ości r. 2. „RZE RŁRAĆ 27 EEO EN e AE padne BANA: io i ea NEEE 
Początek o godz, 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł A KEY Pepoł. o godz. 3 Zółty: Pirat 


Popoł o godz. 3 Walka o szczęście LC: Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł 
miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gil 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyra 
ZET ZZA SAAE TT I OAK ESEE E E CY EETA EATA REEE EA ZTS Z SANE I ZARZ IE Z ZYCIA TT PIT E OOO ESE O ZR OO ZOK O A S 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tel 10 65 


